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NOWY JORK (PAF) — Ofen- 
sywa ch'ńskiej Armii Ludowej na' 
Kanton, tymczasową stolicę Kuo- 
m'ntangu, rozwija się pomyślnie: 

Wojska Ludowe wkroczyły już 
do prowincji Kwantung, której 
stolicą jest Kanton i zbliżają s'ę 
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wojska 


do miasta Kukong, stanowiące- 
go bramę wypadową do Kantonu 
i oddalonego ód niego o 190 kilo- 
metrów. Zdaniem korespondentów 
amerykańskich po zajęcu Ku- 
kong należy się liczyć z upad- 
kiem Kantonu w ciągu dwóch ty 
godni. W samym Karton'e w śro 


Głos Ksiedze" weti tun 


„Papież nie powinien 


utrudniać nam życia” 


Ks. Pachołek domaga się - 
formalnej nominacji księży polskich 


ma Ziemiach 

Wrocław (PAP). W Oleśnicy na 
sku odbyło się posindze 
wej Rady Narodowej 
na którym omówiono ostatnie 0- 
świadczenie Rządu  Rzeczypospol:- 
| w sprawie uchwały wa 


iej à 

się dyskusji nad referatem 
ob. Gracza. członka SD, na temat 
oświadczenia Rządu, — zabral m, 
in. pios ks. Pachołek, proboszcz ze 
Zbytowa. Ks. Pacholek oświadczył, 
apież nie powinien utrudniać na~ 
szego życia. religia przecież powin- 
na dodawać otuchy w odbudowie 


Omawiając zagadnienie admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich, ks. Pechełek przypomniał 
iż na tym terenie nie ma nominowa 
nrch biskupów i proboszczów pol- 
skich, a jróynie tymczasowi admi+ 


Glosy prasy 
o esiągnięciach 


MOSKWA (PAP) — Cała prosa fa: 
m w stalsi rubryce „Mliadamoścji 
ej" wdal- 
inłoemyje min; 
odarezych Polski 


y" 


I „Gudok* donoszą o 
wysokim urodzaju buraków cuiro 
wych w Polsce, . podkreślając zara: 
zem, że spożycie cukru na jednego 
mieszkańca kroczyło poziom 
e w róku 1947 
sta" w iniormocji o przeble- 
gu obrad Wejswódzsiej Rady Nora- 
dawai w Katowicach stwierdzają, że 
vr, 1959 warosną klikakrótnia w po- 
nanlu z rókiem 1749 inwestycje 
arządów Sasko na poprawę wo- 


Mmtaszdar Rumunii 
u prezydenta Szwern ka 


NA (PAP) = W-qgo sierpnia 
Piazydium Rady 
Przyjął 
ambasadora , Rumuńskiej 
Luciowai w ZSRR Bugicza, 
zył mu listy uwierzytsinia- 


odbył nosłęonia -rozmor 

Bugiczem, W 
wieemlalster spr. 
R. Ławtentiew. 


Zachodnich 


nistratorzy. Ten sztuczny-stan tym- 
czasowości wśród polskiego ducho- 
wieństwa na Ziemiach Zachodnich 
przeszkądzą w pracy  duszpaster- 
skiej — oświadczył ks. Pachołek, 
wnosząc, aby żądać od _ hierarchii 
kościelnej uregulowania tych spraw 
przez formalną nominację księży - 
Polaków, 

Po dyskusji, w której glos zabi 
ral liczni mówcy — Powiatowa Ra- 
da Narodowa w Oleśnicy jednogł 
śnie uchwaliła rezolucję, w której 
stwierdza, iż uchwała watykańska 
godzi w interesy Polski Ludowej i 
jest nadużyciem autorytetu Kościo- 
ła dla celów, nie mających nic wspól 
nego z religią. Zebrani popierają 
w pełni stanowisko Rządu RP. za- 
warte w oświadczeniu z 1949 r. i de 
krecie o ochronie wolności sumienia 
i wyznania z sierpnia rb. 


radzieckiej 
Polski Ludowej 


runków życiowych i podniesienie po- 
ziomu kulturalnego mas pracują: 
cycn. 

Jednocześnie „lzwiastia” =w depe- 
szy własnej z Worgzowy komunikują 
o aktywnym udziale chlopów pol- 
skich, zwłaszcza zaś kobi 
rąch do zarządów rolnych s 
ni produkcyjnych, wskozując na ma- 
sowy napływ chłopów do tych spół 
qzięlai. 


luddowe kontynuują 


zwycięski marsz ma Kanton 
Władze Kuomintangu wprowadzają w mieście stan wyjątkowy 


dę wprowadzono stan wyjątko- 


anckie, operują- 
ce w prowincji Kwantung przecię 
ły linię kolejową Hankou — Kan- 
ton w odległości 70 mil na północ 
od Kantonu, pozbaw.ając tym, sa- 
mym wojska nacjonalistyczne do 
staw sprzętu wojennego i żywno- 
ści. 

Jak wynika z *wcześniejszych 
doniesień, oddziały Kuomintangu 
wycofały się z rejonu Nans'nę w 
odległości 155 mil na północny 
wschód od Kantonu. 

W południowej części prowin- 
cji Kiangsi formacje Armii Ludo 
wej wyzwoliły ważny ośrodek 
przemysłowy Kanslen, oraz mia- 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH 


JÓW ŁĄCZCIE SiG! 


Nr 226 (1150) 


k'erunku 
nim, 

W zachodniej części prowincji 
Kiangsi Wojska Ludowe zdobyły 
miasto Lienhua, położone w odle- 
głości 130 kilometrów na wschód 
od Henyang. 

W prowincji Kansu formacje lu 
dowe wyzwoliły miasto powiato- 
we Huiczuan, położone w odległo 
ści 110 kilometrów od Lanczou. 


południowo - zachod- 


TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
CHIŃSKO - RADZIECKIEJ 
W PEKINIE i 
PEKIN (PAP) — Odbyło się tu 
wielkie zgromadzenie, na którym 
wybrano komitet 


organizacyjny, 


iż 


„Ba 


e 
È 


Szef szlobu armii ama 
rzystwie szełów sztabów 
ganizował _ „przegląd” 


zność! Naczelne dowództwo przyjechało!” 


ej, generał Bradley, w towa: 
lotniczych i floty USA — zor- 


| zbrojnych krajów marshallowskich 


ryke 


si 
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Rokotnicy fabryk jugosłowiańskich 


nie cheg pracować 
dla zagranicznych kapitalistów 


BUKARESZT (PAP] — Orgon jugo- 
słowieńskich emigrantów politycz- 
nych „Pod szłandaróm iniernacjona= 
liamy" donosi, że fakty ucieczki ro- 
botników z fabryk jugos'owi: 


sto powiatowe Nankang, oddalone 
od Kans.en o 40 kilometrów w 


W Burmie 


MOSKWA [PAP] -- Agencja TASS 
zomiesżzcza dane, oparte na wiado- 
mościach korespondanta „Daily Wor- 


obszor po- 


Partyza 
nad 50 lysięcy mil kwagr. na zachód 
od.„drogi Rońgóń — Mandałoj, się- 
gając niemal do punkti, w klórym 
znojduią się kopalni ropy naflowej, 
obók Enaniaungą. 

W zwiazku z powstaniem jednoli- 


konirolują 


łego demokratycznego frontu Bur- 
my, wydana zosta edszwa, wzy- 
wająca lud Burmy do obalenia ma- 
rianelkowego rządu Takin-Nu i anu- 
lowania wszelkich porozumień finan- 
sowych i wojskowych, zawortych z 
Wielką Bryonia. 

Odezwa  wskozuje, że wszystkie 
bogortwu noturalne Burmy znalazły 
się w rękach  imparialistów brytyl- 


skich. 
W związtu.za wzrostem ruchu fid- 


Pow. Rada Narodowa 
w Kulnie 
potępia 


uchwałę Watykanu 
W Kutnie odbyło sią nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Powlatowej Rady Na 
rodowej, na którym przedstawiciele 
portii politycznych | całego spole- 
czejistyja  kutnowskiego, zajęli stono- 
wisko wobec ostatniej uchwały Wo- 
tykanu. 
Szczegółowy, retorał wygłosił -ob. 
Kazimierz  światłowski, przedstawi 
ciel Polskiego Śironnictwa ludowego. 
Po referacie zabierali glos w dysku- 
sji poszczególni radni, którzy wyra- 
zill swoją całkowitą solidarność ze 
stanowiskiem Rządu w sprawie anty: 


Pod znakiem wieczystej przyjaźni 


oiL = reee eeen 


polsko-radzieckiej 


Ostatnie przygotowania do otwarcia wystawy 
nalskiega przemysłu lekkiego w Moskwie 


MOSKWA IPAP) — Przygotowania 
da ob Wystowy Polskiego Prze 
ńwsłu L ga w Moskwis, weszły w 


Praca na! terenie 
awowym, która ódpywoją sią ©- 
de nia tylko w ciągu dnia, alo i 


jem do glównego powi- 
ku rzecs Moskwu, 
ogromne- napisy: 


W głównym pawilonie gotów jast 
iuż dział hisłoryczno © społeczny, na 
który składają się wielkie drzewory- 
ty, ilustrujące. współpracę polskiega 
i rosyjskiego ruchu rewolucyjnego. 

W dziale przem:łu metalowego, 
gdzie ustawione zostały cięż oh- 
tabiarki polskiej produkcji, rozmiesz- 
czo sią obscnia eksponoty prze! 
słu: nara: wego | precyzyjnego, 

W. dziale przemysłu włókiennicze- 
go rozpokowuje się i umleszęza w 
gablotkoch eksponaty. 

W pawilonie nr 2, gotów jest już 
dział przemysłu meblowego. 

W środę przywieziono na feron 
Wystowy ło.60 rzeźb. profesora 
Dunikowskiego, oroz kilkadzieslat o: 


brazów prof. Kowarskiego. 


Uchwała Watykanu = 
godzi w interesy Polski Ludowej 


polskiej uchwały Watykanu, 
W imieniu bezpartyjnych  przemó- 
wit ob. Szarzyński z cukrowni w O- 
strowach: „Jestem, wierzącym katoli- 
kiem. Nikt mi w Polsce nie zabran: 
wykonywania praktyk religijnych 


u 
ważajn, ża grożba ekskomuniki jest 


prowokacją polijyczną,  obrażającą 
uczucia ludzi wierzących. 

„W szeregach naszej organizacji 
—" mówi przedstawiciel Związku 
czestników Wólki Zbro! ej, ob, Kri- 
la — mamy tysiące wdów i sierot pa 
pomordowanych przez hitlerowców 
bojownikach. 

Te wdowy i sieroty zapytują pa- 
pieża, dlaczego hie rzucił klątwy na 
zbirów hitlerowskich, którzy wymor- 
dowali miliony ludzi, w tym tysiące 
książy katoli ri 


ich", 

Po wypowiedziach przedstawicieli 
społeczeństwa, Powiatowa Rada No- 
rodowa uchwaliła jednogłośnie reż 
lecję, w której potępia prowokacyjne 
wysłąpienie Watykanu i całkowicie 
solidaryzuje się z oświadczeniem 
Rządu R,P, w. tej sprawie oraz wy- 
raża. zadowolenie z nowodu wyda- 
nia Dekretu o wolności sumienia | wy 
znenia: 


Rezoluc'a nauczycieli 
z Rudy Pabianickiej 


sgowym kursie nouczyśiel- 
skim dzjs Pabianickiej odbyło 
się przed kill dniami zebranie, po- 


jak również si 
skretu o wolno: 


lania. 
nt. „Polska Ludowa a 
, wygłoszonym przez 


kościół kotolicki 
wizytatora ob. Malejkowskisgo, wy- 


wiązała sią. ożywiona dyskusja, w 
której nauczyciele wyrożali swoje o- 
burzenie z powodu grożby ekskomu- 
niki. 
* * 
„Mys nauczyciele z terenu woje- 
wództwa łódzkiego, zebrani na ku 


rodowo-wyzwoleńczego w Burmie, 
Wielka Bryłania, a także Stony Zjedz ; 
noczone czynią wszelkie wysilki ces | 
lem_utrzymaria „zachwiane pozycii | 
marionetkowego fządu Takin-Mu. + 

$ 


PRAGA IPAP) — Agencja Tale-- 
press, opierając się na opowiadaniu 


morynarza <omserykońskiego, -Antonia 


(W rocznicę best 


dokonanego przez b 


BUKARESZT (PAP) Dziennik „Scen- 
teia” opublikował artykuł, poświęco- 
ny rocznicy bestialskiego mordu, do- 
konanego przez klikę Tito na wybit- 
nym bojowniku ruchu wyzwoleńcze- 
go Jugosiawii, gerzrale Arso Jowa- 
nowiczy. ą 

Dziennik pisza: „Burżuozyjni nacjo- 


Pabianicka, z radością witomy de- 
kieł Rządu w sprawie ochrony wòl- 
Gości sumienia i wyznania. 

Nie wąłpimy w to, że księża pa- 
tioci nie będą nadużywali am- 
bon w celach politycznyeh, lecz sta- 
nq po sironie obozu pokoju i wez- 
mą czynny uuział w budowie Polski 
Ludowej. 

Z całą stanowczością potępiamy 
uchwałę: Watykanu. Papież nie ma 
prawa wirącania się w sprawy poli- 
tyczne. W tym czasie, kiedy tysiące 
księży polskich, bohaterów o wolność | 
gale w piecach kremałoryjnych, kie t 
ly miliony matek polskich wylewały ; 
lzy, gdy im mordowano niemowlęta | 
i mężów — papież milczał, nia 'stra- 
szył klątwą Niemiec hitlerowskich za 
to, że masowo niszczyły kościoły pol 
skie, zamianiojąc je na słajnie czy 
magozyny. 

Oswiaciczamy, że jako pionierzy 
nowej kóliury wśród mas, nia pozwo- 
limy; aby tałsz uchwały watykańskiej 
był wykorzystywany przez czynniki 
wrogo Usłosunkowańe dó Rządu I 
Polski Ludowej, by dobrowodzić do 
igijnych we wsiach i mio- 


stach polskich. 

Oświadczomy również, że wzmoże 
my*wysiłki w woles o lepszy I spro- 
wiedliwy ustrój społaczńy, o pełną 
wolność człowieka i suwerenność no- 
rodu”. 


'|Faszystowska Grecja | 


i ti owska Jugosławia 


zacieśniają słosunki 

RZYM (PAP) — Z Aten donoszą, ża 
charga d'affoires Jugosławii w Gre- | 
cji odbył półgodzianą konfarencją z 
sekretarzem -gónerolnym greckiego 
Ministorstwa Spraw Zagranicznych — 
Pipińelli.. 

Po konferencji nie ogłoszono żad- 
nego komunikatu, jsdnókże w ko- 
„ że 
rozmowa dot a nor 


łach ateńskich przypuszcza sii 
czyło przywró: 


s'a okręgowym nauki o Polsce i świe 


cls współczesnym w łodzi — Ruda 


malnych stosunków dyplomatycznych 
między Grecją i Jugosławia. 


| Na Malajach | 


| 


przybierają coraz bardziej m 


Wzrasta ruch narodowo-wyzwoleńczy 
przeciwko imperialistycznym kolonizatorom 


gó Piesira, naocznego świadka wólk 
narodowo:wyzwoleńczych na Mola- 
jach, — donosi o znacznych suki 
sach partyzantów malajskich, stwier- 
dzając, że walki pomiędzy partyzan 
tami i wojskami angielskimi przesu- 
wają się w stronę Singapuru. 
Singapur przypomina wielki obóz 
wojenny. każda osoba napotkana :z 
bronią, oraz osoby jej towarzyszące 
— ulegają rozstrzelaniu na mocy: u- 
lawy o stanie: wyjątkowy: 


ialskiege mordu 


andycką szajkę Tita 


na wybitnym jugostowiańsii m dzia:aszu temośratycznym 


naliści z bandyckiaj szalki Tito sro- 
dze się zowlsdli, jeśll sq 

dując Jawaqowicza zlikwidują pofrio 
iyczny ruch aniyliowski w Jugosla- 
wii. 


Rewolucyino - w,zwoleńczego ru: |% 


chu narodów Jugosławii nie można 
zdławić przez zamorcowania jedńe- 
ga człowieko. Tam, gdzi: 
den bojownik, ji 
nowych, by kontynuować walkę z je- 
szcze większym oddaniem, Stratć Jo- 
vanowicza opłakują wszyscy potrio- 
ci i mosy prucujące Jugosławii. 

Zdarta została maska z belgradz- 
kich oszustów politycznych, którzy 
kryją się za frazeologią socjalistycz- 
ną. 

Odpowiedź rządu rodzieckiego na 
bezczelna noły kliki Tito bez reszty 
zdemoskowała zdradziacką | obłud: 
ną politykę rządu belgradzkiego i 
stanowiła wielką pomoc dla narodu 
iugosłowiańskiego, który jasno widzi 
do jakiej kotostrofy prowadzi go 
sprzedajny rząd Tito.“ 


że mor|8! 


» |nia_zabyłkówe 


rozmiaty, powoduje dałszy spa- 


zarówno robotnicy wolno 
jomni, jak i przymusowo mobilizo- 
wani przez tolicją Rankovicza. 

Z fabryki „Oktiobrska Słoboda” 
uciekło eslalnio 760 robotników na 
ogólną ilo$ś 2700. 

Z belgradzkiej tabryki „Stalingrad” 
zotrudniejącej łącznie 2770 robolni- 
ków walnonajemnych i arzymusowo 
zmobilizowanych, uciekła ostatnio 
1270. 


Wojsko i robotnicy 
odbudowują w Gdańsku 
katedrę morską 


GDAŃSK IPAP) — Przy odbudowie 
kaładry marskiej w Gdańsku robot- 
nicy zatrudnieni przy tynkowaniu we- 
irznej ściany nawy głównej, na- 
na tkwiący w ścianie na Wy- 
18 msirów niewypał 
ej o dużej silą wybu- 
i w uznała, 
pocisku przez nieła- 
spowodować znisz- 
Na zebraniu or- 


trofi 
sokości okało 
bpmby burz 
chowej. Gr 
że wydobyć 
chowzów m 
czenie całej 


PZPR załoga ro- 
a postanowiła zwrócić się © 
T wojskowej, sto- 


Przybyły no 
onio oddział soperów, po żmi 


się do uratowa- 
świątyni. 


ği 
pocisk i przyczy! 


|iwałtowny spadek 
protakcji przemysłowej 


w 


WASZYNGTON IPAP} — Minister- 
stwo Handlu opublikowała dane, 
stwierdzające znoczny spodek pro- 
dukcji przemystowej w USA w dru- 
gim kwartals. roku bieżącego. 

Spodek ten wynosi 2,4 proc. | jest 
większy, niż w poprzednim kwartale. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
woność wyprodukowanych w USA 
lowarów | Lsiug spadła o przeszło 
14 milierdów dol w. 


W kiiku wierszach 


„AKTUALNE ZAGADNIENIA" 
1 „OGÓLNY CHARAKTER“ 

Ambasador jugosłowiański w U 
S, A. Kosanowicz został przyję: 
przez sekretarza Stanu USA 
Achesona, 

Odpowiadając po konferencji na 
pytanie korespondentów, Kosanc- 
wicz oświadczył, że omawiano „ak- 
tualne zagadnienia".  Kosanowicz 
uchylił się od odpowiedz: n. Ej 


ty 


ograniczając się do stwierdze! 
rozmowa miała „ogólny ch 


KTO JEST POŻĄDANY 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Komisj prawnicza Kongresu 
USA zaaprobowała projekt ustawy 
zezwalającej na ¿migrację 3.200 spe 
cialistów rocznie. 

Największą grupę imigrantów tej 
kategorij stanowią po wojnie spro- 
wadzani przez armię amerykańską 
uczeni i specjaliści z Niemiec Za- 
chodnich. 


KONFERENCJA Z WYNIKIEM.. 
„PRZESĄDZONYM* 

W Par śledzi 

cym  zainteres 

wania do zapowiedzia. 


niu w Waszyngtonie konferencji 
walutowej. Konferencję poprze 
rozmowy finansowe amerykańsko 
brytyjskie, w których prawdopo* 
dobnie weżmie udział Kanada, 
Istotnym przedmiotem rozgrywki 
jest dewaluacja funta szterlinga i 
co za tym idzie wszystkich walut 
zachodnio - europejskich, 


TYLKO Z „DYPLOMEM“ BIURA 
ŚLEDCZEGO MOGĄ PRACOWAĆ. 


w 
nt 


partam Stanu ogłoszono, że 
wszyscy Amerykanie pracujący w 


Niemczech Zachodnich w dziedziń'o 
prasy i informacji, oraz kultury. 
muszą przed 1 czerwca 1950 r 
przejść przez badanie Federalnego 
Biura Śledczego. 


ŁAJDACTWO NA MIARĘ 
FASZYSTOWSKĄ 
Sekretariat ONZ ogłosił tekst 1 
stu wiceministra spraw zagranie 
nych Albanii Muftiu, w którym pra 
testuje on przeciwko coraz częst 

m prowckacjom greckich wojsk 
raonarcho = fazy, 


EE —.——....-.„>„>„2 
Kryzys obejmuje Bizonię 


Gazety franouskie nio teją oburzenia z powodu amerykańm 
skich planów 


zdradziecka 


przygo 


Kiedy sanacyjny ambasador Lipski 
podpisywał w styczniu 1934 r. z pole- 
cenia min, Spraw Zagranicznych, Be- 
cka pakt przyjaźni polsko-niemiec- 
kiej, w jego bibliotece podręcznej 
znajdowała się książka ideologa hi- 
tlerowskiego, Rosenborga, pt. „Nie- 
miecka polityka zagraniczna w przy- 
szłości 

W książce tej, wydanej w 1927 r., 
znajdowało się takie twierdzenie: 


„Wielkie imperium ntemieckie_ musi 
obejmować Polskę i Ukrainę. Znisz- 
czenie państwa polskiego jest pierw 


szą potrzebą dla Niemiec 
, Powszechnie już wówczas znane 
dążenie  hitlerawskiej Trzeciej Rze- 


polityka 


Becka 


towała klęskę wrześniową 


teryzowane zostały w „Hlstorli dyplo 
macji” W, Potiemkina, „Podczas swo 
ich rozmów — czytamy tam — Niem 
cy i Polacy omawiali plan inwazji | 
terytoriów radzieckich, Plan ten miał 
wejść w życie w chwili, gdy trwają- 
cy wówczas konflikt ZSRR z Japon 
przemieniłby się w otwartą wojni 

Opinię tę potwierdzał faszysto 
dziennik „Volonta d'Italia", który 
8 marca 1934 r, pisał, iż „w wypadku 
przerodzenia się konfliktu sowiecko- 
lapońskiego w wojnę, Niemcy będą 
mogli zająć Ukrainę, zaś Polska Li- 
twę 1 Bialoruś, ustępując równocze- 
śnie Niemcom ziemie na zachodzie, 
zaczynając od Korytarza | Gdańska”, 

Pakt z Hitlerem był więc oddaniem 


szy, zmierza:ącej do zaiszezeułł pań 
stwa polskiego, nie przeszkodziło Je- 


dnak rządowi sanacyjnemu pudpisać 
w 1934 r. haniobnego paktu przyjaźni 
z Hitlerem, którego skatki odezuł na 
ród polski 10 lat temu w tragicznych 
dniach klęski wrześniowej, 
Najirafniej cole tego paktu scharak 


Na marginesie 


Wymowne listy 


Paryskia wydanie nowojorskie- 
go dziennika. „Herald Tribune" 
zamieściło w tych dniach dwa 
listy, ilustrujące wymownie' sym- 
alle" Europejczyków dla „kO 
onizatorów” z USA. 

W jednym z tych listów pa- 
wien lekarz londyński skarży się, 
że Amerykanie przybywający do 
Europy, przyswajają sobie szyb- 


państwa i narodu polskiego na pa- 
stwę hitlerowskich Niemiec — naj- 
większego wroga Polski. Wszystko 
bowiem, co przyczyniało się do wżro 
stu sił Hitlera i powodzenia jego pla- 
nów, było zadatkiem naszej klęski 

Pakt z Hitlerem nie był oczywiście 
dziełem przypadku. Wynikał on 10- 
gicznie z polityki prowadzonej przez 
kapitalistyczno - obszarnicze rządy 
Polski, polityki, której głównym zało 
żeniem była wrogość do Związku Ra 
dzieckiego, Przywódcy polskiej teak- 
cji z Piłsudskim na czele nie myśleli 
o zabezpieczeniu granic zachodnich 
Polski, zagrożonych przez zaborczość 
hitlerowską. Majaczyła się im w gło- 
wach nowa wyprawa na Kijów, a w 
hitlerowskich Niemczech widzieli so- 
insznika, z którym wspólnie mieli się 
gnąć po ziemie litewskie, białoruskie 
1 ukraińskie. 

Konsekwentnym realizatorem tych 
szaleńczych planów, które prostą dro 
gą wiodły do zguby Polski, był puł- 


ko maniery „Herrenvolku”. „Je- 
śli Stany Zjednoczona — pisze 
ów lekarz — nie wrócą na dro- 
gą, wskazaną przez Lincolna, 
Waszyngtona | F. D. Roosevelta, 
lecz kroczyć będą po linii „Ka- 
misji do badania działalności an 
tyamerykańskiej”, cały świat znie 
nawidzi USA, podobnie jak znie- 
nowidził aroganckie prusactwo”. 

Autor drugisgo listu, podpisa- 
ny: „Europejczyk, z oburza: 
niem opisuja sceną zrywania 
przez kilku Amerykanów na uli- 


kownik Beck. 

Warto w związku z tym odsłonić” 
kilka kart z przeszłości Becka, jedne- 
go z głównych grabarzy niepodiegło- 
ści Polski. Już w 1918 roku Beck pra 


wadził działalność szpiegowską na te 
renie Ukrainy, z ramienia POW, na 
rzecz wywiadu niemieckiego. W 1924 
u Beck w stopniu majora jest 
współpracownikiem  „dwójki”, Od 
1922 r. był atłache wojskowym w Pa 
ryżu, W 1923, r. stwierdzono w Pary- 
żu, że Beck, mając dostęp w charak- 
lerze attache wojskowego Polski do 
tajnych materiałów francuskiego szta 
bu generalnego, przekazał te mate- 
riały sztabowi niemieckiemu, Wkrót 
ce potem, na żądanie marszałka Fo- 
cha Beck był zmuszony opuścić Pa- 
ryż, jako osoba niepożądana. 

W 1032 r. Beck naznaczony został 
ambasadorem w Paryżu. Francja nie 
zapomniała jednak jego związków z 
wywiadem niemieckim i odrzuciła je 
go kandydaturę. Wówczas Piłsudski 
demonstracyjnie mianował Becka mi. 
nistrem spraw zagranicznych, dając 
mu najszersze możliwości dogadania 
się z Niemcami, kosztem najżywot- 
niejszych interesów Polski. 

Sanacyvjna polityka współpracy 2 
hitlerowskimi Niemcami podważyła 
fundamenty bezpieczeństwa zbloro- 
wego, ulorowała Hitlerowi drogę do 
agresji w Fnrople. 

Demokratyczna opinia całego świa 
ta przyjeła z oburzeniem pakt Hitle- 
ra z Bockiem. W tych decydujących 
chwilach dla przyszłości narodu pol- 
skiego, jedyny Związek Radziecki 
podjął konkretne wysiłki, aby odwró 
clé groźbę wolny 1 nchronió nas 
przed jej skutkami. 

W maju 1934 r. na konferencji roz 
brojeriowej szaf -delegacji radziec- 
kiej, Litwinow. oświadczył w tym du 
chu: — Skoro twierdzi się, że pakt 
polsko-niemiecki nie ma na celu przy- 
gotowania wojny przeciwko ZSRR, ani 
popierania agresji w ogóle, to nic nie 
stoi na przeszkodzie, żeby państwa 
wschodniej i Środkowej Europy z 
ZSRR, Niemcami, Polską 1 Czechosło 


Przygotowania tło 


WARSZAWA (PAP) W całym 
kraju trwają intensywne przygotowa- 
nia do Święta Lotnietwa w dniu 4-ym 
września rb. Obchodzone ono bę 
dzie w tym roku pod hasłem „Lolnie- 
two Polskis w Służbie i Obronie Po- 
koju”, W miastach wojewódzkich i 


cy paryskiej — ofiszów zabawy 
ludowej, zorganizowanej przsz 
lokalną komórką Partii Komuni- 
stycznej. Aulor, zastrzegając się, 
że nie jest sympatykiem tej par- 
ti, podkreśla, że jego oburzenie 
podzieloł, tłum, payzan: którzy 
nie „ośmielili sę jednok przeciw- 
stawić amerykańskim awanturni- 
kam. 

Te dwa listy  wielkokapiłali- 
styczny „Harald Tribune” druku: 
je, oczywiście, przede wszystkim 
tytułem sensacji, I wątpimy bar-, 
dzo, czy stali czytelnicy tego” 
dziennika będą chcieli i umieli 
z treści listów wyciągnąć nale- 
żyła wnioski Ale nie omylimy 
się z pewnością twierdząc, ża 
podobnych listów redakcja pa- 
ryskiego wydania „Herald Tri- 
bune” otrzymuje bardzo wiele, 
a gdyby chciała wszystkie je 
drukować na swych lamach: 
trzeba by codziennie dodawać 
kilka czy kilkanaścia kolum spec- 
jalnych. 

Jeśli by rog pewnego dnia 
wszyscy mieszkańcy Zachodniej 
Europy zmówili sią I na raz dali 
iistowny wyraz swym „gorącym 
sympatiom” dla amerykańskich 
najeźdźców, buszujących po Eu- 
ropie, — wypadłoby ‘isty do 
„Herald Tribune” zwozić ciężo- 
rówkami, a ładunek „uczuciowy“ 
tych listów byłby tak potężny, ża 
mógłby wysadzić w powietrza 
luksusowe pomieszczenia amery- 
kańskiego dziennika | pogrzebać 
pod jego gruzami wszystkich re» 
doktorów, pełniących funkcje 
przedniej straży inwazyjnej USA 
na kontynencie ZOO, 


e a A 


W Stanach Zjednoczonych żyje 
ponad 7 milionów chorych umysło 
wo. Jest to niewątpliwie rezultat 
tak zwanego „amerykańskiego 
sposobu życia”, Każdego roku 
przeciętnie 125 tysięcy mężczyzn, 
kobiet i dzieci przyjmowanych 
jest do rozmaitych zakładów dla 
nerwowo chorych. Oblicza się, że 
nie mniej niż 1 milion dzieci, któ- 
re obecnie chodzą do szkół po- 
wszechnych, w ciągu swego życia 
znajdzi przez pewien czas W 
takich zakładach. 

Ten „masowy” problem chorób 


umysłowych w USA został między 
innymi 


y 
oświetlony przez dwóch 
amerykańskich, Al- 
tscha oraz Mike Gorma- 
Opublikowane przez nich 


na 
książki stwierdzają, że metody le 
czenia w „cywilizowanej” Amery- 
ce nie różnią się prawie zupełnie 
od 


metod stosowanych w ciem- 
średniowieczu. 
e Gorman był współpracow 
kiem dziennika, „The Daily 
Oklohama". Pewnego dnia otrzy- 
mał polecenie napisania artykułu 
na temat zakładu dla chorych u- 
mysłowo w Hope Hall, położonego 
o 20 mil na południe od Okloha- 
ma City. Zebrane obserwacje opu 
blikował on w książce pt. „Oklo- 
hama Atacks Its Snake Pits”, 
(Oklohama atakuje swoje jamy 
weżowe). Książka ta podaje po- 


powiatowych powstały już komitety 
organizacyjna. Do pomocy | wspól- 


Święta Lotnictwa 


gi Lotniczej przystąpiły organizocje 
społeczne, jak również młodzież 
w$łużby Poisce”, 

Tegoroczne Święto. Lotnictwa “bę: 
dzie przeglądem i podsumowaniem 
osiągnięć naszego lotnictwa wojsko- 
wego i cywilnego. Będzie ono jedno- 
cześnie dalszym krokiem do zacieś- 
nienia więzów łączności odrodzone- 
0 lotnictwa polskiego ze społeczeń- 


pracy z komitetami | oddziałami Li- 


stwem. 


wacją na czele stwierdziły wspólnie, 
że nie mają zamiaru uciekać się do 
użycia siły dla rozstrzygania spraw 
spornych. 

Hitler odrzucił propozycję radziace 
ką oświadczając cynicznie: „Ponię- 
waż rząd niemiecki nie ma żadnych 
dążeń agresywnych, nie ma też po- 
wodu zawierać z ZSRR paktu obron- 
nego”: 

Beck zaś, po zapoznaniu się z tre- 
ścią odmowy niemieckiej, oświad- 
czył perfidnie: „Polska może przystą 
pił do wspólnego paktu obronnego z 
ZSRR tylko wraz ż Niemcami". 

Przeciw zamiarom budowania pak- 
tu bezpieczeństwa zbiorowego w po 
łudniowo-wschodniej Europie, wraz 
ze Związkiem Radzieckim, wystąpił 
1ównież przedstawiciel Anglii, sir 
John Simon, znany ze swoich sympa- 
tli dla hitlerowskich Niemiec, 

Przy poparciu więc Becka i sprzy- 
jejących faszyzmowi niemieckiemu 
kół imperialistycznych Anglii Hitler 
unicestwił wysiłki Związku Radziec- 
kiego, zmierzające do sparaliżowania 


polityki agresji. Edward Puacz 


(W jutrzejszym numerze „Głosu” 
zamieścimy drugą część artykułu 
tow. Edwarda Puacza — omawiające- 
go ostatni etap zdradzieckiej polityki 
Becka | jego sanacyjnej kliki tuż 
przed najezdem Word hitlerowskich 
na Polskę), 


łów na EAEE Fanon 


da Bizonii, 


Pomoc ta odbywać się ma 
skiego podatnika. 
(z prasy), 


WUJ SAM 
wseelką cenę 


— katować moją 


wkochanę  Bzonięl Ratować sk 


Co Hitler zaodzięczii Ottykancwi 


Nie troska o dobro religii dyktu- 
je politykę Watykanu. .Świsdszą a 
tym m.in. następujące fakty: 

Jeszcze Banadyktówi XV doniósł 
jego sekretarz stanu, kardynał Gas- 
porri na wiele miesięcy przed 
marszem faszystów no Rzym — że 
z wachlarza włoskich reakcyjnych u- 
grupowań politycznych należy po- 
stawić na faszystów, z których przy- 
wódeą kardynał Gasporri miewał ta- 
jemne rozmowy w zakonspirowanym 
salonie hrabiego Santucci na via Ri- 
pefta 22. Znalazł się w Watykanie 


ktoś naiwny, kto zwrócił uwsgą — 
na to, że Mussolini, któremu Waty- 
kan miał ułatwić dojście do władzy, 
jest ateistą... 


Na szpaltach prasy radzieckiej 


Co dał plan Marshalla 


państwom Europy Zachodni 


NPABAA 


W odpowiedzi na pytania czyte!- 
ników: „Co doł plan Marshalla pań- 
stwom zachodnio - europejskim?" 
5. Aleksiejew przytacza na łamach 
„Prawdy” nostępujące dane: 
Preuaaońda amerykańska za- 
pewnia, że plan Marshalla przyczy- 
ni sią do odbudowy gospodarki 
państw zachodnio - europejskich, W 
rzeczywistości jednak, lak bwiodczą 
wyniki 16 miesięcy, plan ten przyczy- 
nił się do pogłębienia zaburzeń w 
gospodarce zachodnio-europejskiej. 
Tok np: we Francji wzrost produkcji 
przemysłowej w roku 1948 był o 6 
procent niższy, niż w roku 1947. W 
Belgii spadek ten wyniósł 16 pro- 
ceni, w Norwegii — 6 procent itd. 
Rok 1949 zasygnalizował ogólny spa- 
dek produkcji przemysłowej w więk: 
szości kroj zmorshallizowanych. 
W okresie od kwietnla 1948 roku do 
marca 1949 roku bezrobocie wzrosło 
od 80 do 200 procent. 

Jednocześnie wzrasta 


drożyzna, 


tworne szczegóły z życia godnych 
pożałowania mieszkańców tego za 
kładu. 

Oto kilka ustępów ze wspomnia 
nej książki: 

„Gdy wszedłem do zakładu, ude 
rzyła we mnie fala okropnego za- 
duchu. W budynku nie istnieją bo 
wiem żadne urządzenia wentyla- 
cyjne, tak, że temperatura docho- 
dzi do 95 stopni Farenheita. Prze- 
chodząc przez środek z sal, spo- 


„zim 


wał się na poręcz łóżka, aby do- 
sięgnąć podłogi. Łóżka zestawione 
bowiem były tak ściśnięte, że nie 
było inaczej możliwości, aby się 
z nich wydostać”, 

„Następne dwie godziny były 
dla mnie pasmem nieustających 
wstrząsów... Przede wszystkim o= 
kropne wrażenie zrobił na mnie 
panujący wszędzie niesłychany 
brud.. Pojedyńcze cele, żelazne 
łóżka i wszystkie przedmioty co- 
dziennego użytku pokryte były 
brudem i nieczystościami..." 


Dantejskie piekło 


obniża się realna płaca zarobkowa, 
spada siła nabywcza mas pracują 
cych. We Francji, poczynając od 
stycznia 1948 roku, côn» towarów 
przemysłowych wzrosły o 45 proc, 
podczas gdy realna płaca zarobko* 
wa mas pracujących zmniejszyła sią 
o 25 procent. 

Podporządkowanie krajów zacho- 
dnio-europejskich polityce amerykoń: 
skiej ootiągnęło za sobą upa 
gospodarki zachodnio - europejskiej. 
Rządy krajów o IR 
od presją Stonów Zjednoczonych 
ikwidują systematycznie różne ga'ę- 
zie przemystu, niewygodne dla mo- 
nopalistów amerykańskich, Tak np. 
Francja likwiduje przemysł lotniczy, 
Na. rozkaz administracji planu Mor- 
shalla zredukowano produkcję stocz- 
ni Piraon w Anglii, Francji, Nor- 
wegii i Szwecji, Powódź towarów a: 
merykañskich, która zalała rynki eu- 
roejskie, doprowadziła do skurcze- 
nia się kluczowych ga!ęzi przemysłu 
zachodnio - europzsjskiego. 

Spadek siły nabywczej szerokich 
mos w Europie zachodniej oznacza 
dalsze skurczenie się rynku europej- 
skiego, co jest nowym ciosem, godzą 
cym w plany rozszerzenia eksportu 
państw kapiłalistycznych. Powoduje 


W innym znów miejscu autor 
pisze: 

„Sala jadalna kobiet przedsta- 
wiała obraz znacznie gorszy niż 
„Piekło” Dantego. 500 umysłowo 
Chorych kobiet tłoczyło się w brud 
nym, ciasnym i wysokim tylko na 
9 stóp pokoju. Potykały się one 
o dziury w podłodze, padały, pod 
czas gdy inne, śmiejąc się podno- 
siły je za wlosy.. Każda z kobiet 
zaopatrzona była w miskę alumi- 


lach 


B USA 


wu: uwceuuzwwwe ii 


niową, do której wrzucano jej po 
żywienie. Często, wskutek nie- 
zręczności trzymającej naczynie ko 
biety, lub rozdzielającej pożywie 
nie siostry, pacjenci byli oblewa- 
ni i opryskiwani od stóp do gło- 
Wys” 

Oklohama nie jest bynajmniej 
pod tym względem stanem wyjąt 
kowym. Wynika to z książki Al- 
brechta Deutscha pt. „Hańba Pań 
stwa” („The Shame of the State”). 
Autor badał stosunki w zakładach 
dla umysłowo chorych na terenie 
całych Stanów Zjednoczonych. 


WESTA 


to z kolei gwałłowne zaostrzenie się 
walki konkurencyjnej, walki o rynki 
zbyłu między Słanami Zjednoczony- 
mi i Angliq, jak również między Sta- 
nami Zjednoczonymi i innymi kraja- 
mi. zmarshallizowanymi, 

Plan Marshalla pogłębił jeszcze 
bard: sprzeczności między mono- 
polisiami amerykańskimi i europej- 


— To jego rzecz — powiedział 
kardynał Gasparri i przeforsował u- 


„dzielenie poliłycznego poparcia Mus 


soliniemu, Mussolini nie zawiódł no- 
dziei Watykanu i z wdzięczności za 
sprzątnięcie przez Watykan z wło- 
skiej sceny politycznej zawadzające- 
go mu stronnictwa katolickiego, wy» 
płacił Watykanowi w roku 1929 go- 
łówką 750 milionów lirów i papiera- 
mi państwowymi miliard lirów, co 
przy iu procentach stanowiło 
roczną renlę wysokości 87 milionów 
500 tysięcy lirów. Wdzięczny Pius XI 
zapomnial z kolei © napisanej przez 
Mussoliniego „Kochance kardynała” 
1 piętnastu kochankach samego Mus- 
soliniego 1 nazwał go człowiekiem 


ej 


skimi oraz sprzeczności 
krajów Europy Zachodniej. 

Jednocześnie polityka marshalliza- 
cji, depcząca prawo narodowe oraz 
żywotne interesy narodów, napoły- 
ka na wzrastający: opór mas pracu- 
jących maż Zachodniej. Dlatego 

je: 


wewnątrz 


też skazana jest ona na nieuchron- 
ne fiasko. 


Walka dolara z funtem 


TPYA 


W odpowiedzi na pytania czyte|- 
ników, „Trud” zamieszcza ortykuł |. 
Lering na temat strefy. szterlingowej 
| dolarowej. Autor pisze; 

„Między strefą szterlingową 1 do- 
larową toczy sią zociąła walka. Kon- 
kurencja funta z dolarem nis ogra- 
nicza stę do wąskiej dziedziny sto- 
sunków finansowych, lecz |est wyro- 
zem rywalizacji gospodarczej między. 
Stanami Zjednoczonymi i Angliq w 
dziedzinie rynków byłu, źródeł su- 


W czasie moich wizyt w za- 
kładach dla chorych umysłowo”. 
pisze Deutsch —  praypomniały 
ml się ponure obrazy nazistow- 
skich obozów koncentracyjnych w 
Buchenwaldzie 1 Belsen. Wchodzi 
łem do budynków, w których tło- 
czyli się nadzy 1 spędzeni jak by- 
dło ludzie. Widziałem setki cho- 
rych, którzy wegetowali pod dzlu 


rawymi, przeciekającymi dachami, 4 darki 
bios i y) q 


d nagich, wilgocią ociekają- 
cych, ścian. Leżeli oni również na 
przegniłych podłogach, gdyż bra- 


kło ławek i krzeseł, na których 
moqliby spocząć.” 
Tak brzmi opinia amerykań- 


skich dziennikorzy o stosunkach 
panujących w szpitalach dla cho- 
rych umysłowo, w tym„najbogat- 
szymm kraju świata. Drobna część 


olbrzymich sum przeznaczonych 
na  dozbrojenie USA wystar- 
czyłaby na stworzenie bardziej 


humanitarnych warunków życia 
wielkiej masie dotkniętych zabu- 
rzeniami umysłowymi obywateli 
Stanów Zjednoczonych. 

Uczynić zaś to może jedynie u- 
strój YEAS i w którym czo 
łowe miejsce, wśród zagadnień 
państwowych, zajmuje troska o 
człowieka. W ustroju kapitalisty- 
cznym zaś aparat rządowy dba je 
dynie o interesy bogaczy, a nie 
szerokiego ogółu mieszkańców. 

(CO; IGHT BY TELEPRESS) 


rowcowych | sfer lokaty kapitatu. 

Amerykańskie asy finansowe dążą 
do ugruntowania panowania dola- 
ra, który w myśl ich zamierzeń wi- 
nien stać sią monopolistyczną wolu- 
tą światową, „walułą walut” świata 
kapitalistycznego. Monopoliści Wall- 
Street zdecydowanie sprzeciwiają się 
handlowi dwustronńemu, usiłując za- 
stąpić go tzw. systemem handlu wle- 
lostronnego, czyli systemem specjal- 
nego uprzywilejowania towarów a: 
merykańskich | omerykańskich inwe- 
stycji, 

Z tego wypływa dążenie monopoli 
amerykańskich do rozsadzenia stre- 
fy szterlingowej | do dewalvacji on- 
glelskiego funta-szterlinga oraz In- 
nych, związanych z nim, walut. 

Autor zaznacza, że umowa o po- 
życzce  anglo-amerykańskiej, plan 
Marskalla orc” cała polityka korze- 
nia się przed dolarem, prowadzona 
przez labourzystowskia koła rządzą: 
ce, doprowadziła do uzależnienia 
od Stanów Zjednoczonych gospo- 
Anglii 1 całej strefy szterlingo- 
wej. 

Obócnia w całym finonsowo-wa- 
lutowym gmachu Anglli wyszły na 
jaw katastrofalne rysy. W roku 1949 
deficyt dolarowy wyniósł 24 mi- 
liarda dolarów, co spowodowala 
szybkie wysychanie zapasów waluty 
i złota. Anglia znalazia się w cbli- 
czu niebezpieczeństwa bankructwa 
finansowego. W strefie szterlingowej 
wydano zarządzenia zrodykowania 
o 25 procent zakupów w strefie do- 
larowej. Stany Zjednoczone  przed- 
sięwziąły kontr-kroki. 

Imperializm amerykański — stwier- 
dza autor — oczywiście nie' śpieszy 
Anglii z pomocą. Przeciwnie, usiłuje 
wyzyskać pogarszającą sią sytuację 
finansową Anglii dla swych włas- 
nych celów, dążge do rozbicia stre- 
fy szterlingowej” 


zesianym Watykonowi przez Opatrz- 
rość. 

W miedzyczasie z Niemise szyfro- 
wał nuncjusz Pacelli, że i on znalazł 
człowieka, zestanegó Watykanowi 
przez Opatrzność, człowieka, które- 
go poglądy rasistowskie, antysemic- 
kie, antydamokratyczna | antykomu- 
nistyczne zostały urobione przez fa- 


natycznago kotolika, ‘przywódcą Av- 
striackiej Partii Katólickiej, Karola 
luegera i jezuite Staempfiera, poma* 


gającego mu właśniś pisać progrum 
polityczny „Main Kampf". 

W tym sumvm duchu składał po- 
pieżowi Piusowi XI raporty przywód- 
ca niemieckiego centrum kałelickie- 
go, prałat Ludwig Kaas, który — po- 
dobnie jak Gasparri z Mussolinim — 
miewa! tajne schadzki z Hillerem na 
wiele lat przed jego dojściem do 
władzy. 

Fakt 'tych schodżek "ujawnił sam 
po Kaas w lipcu 1933 roku w kil- 
a dni po usłużnym uprzątniąciu 
centrum kaiolickięgo z, niemieckiej 
sceny politycznej, aby unożliwić ka- 
tolikom niemieckim masowe wstępo- 
wanie da NSDAP. Warto przypom- 
nieć to cenne wyznanie prałata Kaa- 


sat 

„Hitler potrafi kierować nową pań 
stwową. Jeszcze zanim został kanc» 
lerzem, często się z nim spotykałem 
i znajdowałem sę zawsze pod sil- 
nym wrażeniem jasności jego umy- 
słu i umiejętności liczenia się z rze- 
czywisłością bsz zapominania o ide- 
atach, które są szlachetne”, 


Realizacja „ideułów” Hitlera, nad 
których szlachatnością tak sią roz- 
pływał pralat Kaas, kosztowa!a 44 


miliony żyć ludzkich, w tym dwadzie- 
ścia sześć milionów ofiar w niemiec- 
kich obozach koncentracyjnych. 

Decyzja Watykanu, aby w wiel- 
kiej grze politycznej o Uraiowania 
kapitalizmu postawić na Hitlera, spo- 
wodowała, że w latach: poprzedza- 
jących drugą wojną świałową, I w 
toku samej wojny Wałykan wyświad 
czył Hitlerowi poważne uslugi poli- 
tyczne. 

Usługi te polegały na utorewaniu 
Hitlerowi władzy przez podporząd- 
kowanie mu, a nasiępnie uprzątnię- 
cie partii katolickiej, kłórej przywód- 
ea, von Pappen, wprowadził Hitlera 
na kanclorstwo, zostając przy nim 
wicekanclerzem, a wkrótce połam — 
w nagrodę za posłuszna wykonanie 
watykańskich rozkazów — szambe- 
lanem papieskim. Usługi ta polsgały 
na podporządkowaniu Hitlerowi epis 
kopatu niemieckiego i custriackiego, 
co wyraziło się w lawina indywidu- 
alnych i zbiorowych oświadczeń lo- 
jalności i entuzjazmu biskupów nie- 
mieckich dlo Hitlera. 

Usługi te poregały na skłonieniu 
do; uległości wielu biskupów w kra: 
jach okusowonych przez Hitlera, któ 
rzy na polecenie watykańskie wzy- 
wali wiernych do pos'urzeństwa wo: 
bec htlerowatich wiadz ckupacyj: 
nych. Uslugi fe palsgoły na próbach 
wbica klina w kea'cę entyh'tlarow 
ska, na szezuciu padczas wojny prze 
ciw Zwiąrkowi Radzieckie i rzu 
ceniu cszczersiw na,ruchy narodowo 
wyzwo;c 

Mordy dokonywana na ludno! 
wielu Kra'ów, pre ''arlowania 
Idomokralów i pauietów przez 
jra bylo drobier: 


gracze wa! 
rządku d; 
teresami Polski i innych krajów oku- 
lowanych, nie tylko nad interesami 
atolickiego duchowieństwa, prześla- 
dowanego przez hillerowców, 
również nad interesami rel 
wchodziła rzecz znacz 
sza — ratowanie 


stycznego, 
Dr Andrzei Nowicki 
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Realizacja uchwał kongresowych 
najważniejszym zadaniem aktywu związkowego 


Plenum Centralnej Rady Związków |] poza przemysłem górniczym 1 hutni- 
Zawodowych, które odbyło w Warsza | czym — jest na agół zaniedbane, 


wie swe dwudniowe obrady, wywrze 


niewątpliwie poważny wpływ na for-|] nie szkodliwe, zarówno dla przemy- 


my i treść dalszej pracy naszego ru- 
chu zawodowego, il 

Było to pierwsze szerokie, zbioro- | 
we omówienie pracy związków zawo- 
dowych po ich reorganizacji, dokona 
nej przez II Kongres. Była to analiza 
pracy, dokonanej żarówno przez wła 
dze związkowe, jak i poszczególne 
ogniwa w okresie kilku tygodni, ja- | 
kie dzielą nas od Kongresu, Była to 
krytyczna analiza błędów, braków 4 
osiągnięć, idąca w parze z wyciąga- 
niem wniosków dla dalszej pracy, z 
wytycznymi dla jej nowego etapu. 

Obrady plenum nie ograniczyły się. 
do spraw krajowych; znaczna ich 
część poświęcona była omówieniu za 
gadnień z dziedziny międzynarodowe- 
go ruchu zawodowego i jego walce 
o pokój. 

Centralnym zagadnieniem obrad by 
ły jednak sprawy naszej pracy związ 
kowei. Kampania sprawozdawcza, któ 
ra przeszła przez trzy szczeble — od 
aftywu okręgowego do zakładów pra 
cy — objęta ogółem ponad 2 miliony 
200 tysięcy ludzi. Zbliżyła ona sil- 
niej, niż kiedykolwiek dotąd, kierow 
nictwo związkowe do mas robotni- 
czych, zapoznając je gruntownie z 
potrzebami i postulatami mas. Kampa 
nia sprawozdawcza dotarła do wszy- 
stkich ogniw związkowych, budząc ol 
bizymie zainterósowanie. 

W toka dyskusji na CRZZ nie za- 
trzymywano się długo przy osiągnię 
ciach. Najobozerniej omawiano braki 
A drogi walki z nimi. Wśród zjawisk 
ujemnych wymienić należy: niedosta- 
teczne zrozumienie średniego aktywu 
eby energicznego organizo- 
p związkowych, które — 


Na kursy szkoleniowe 


Winni HCZĘSZC: 


wszyscy mężow e Zaufana 

Dnia 15 majo br. rozpoczęto wno- 
szych zakładuch szkolenie 142 mę- 
żów zaufania wybranych przez zało 
gą PZPB w Rudzie Pobianickiej. Przy 
rozpoczęciu szkolenia organizatorzy 


liczyli na nojwyźszą frekwencję, tym- H 


czasem ona nie dopisała. 


Od chwili rozpoczęcia szkolenia | 
do. dnia fania odbyło sią 8 wy- 
kladów, Na każdym z Rz 
nych wykładów obecnych było nia 
więcej, niż 30 słuchaczy. Biorąc pad 
uwagą, że około 15 procent kandy- 
dałów na mężów zoufania przeby- 
wa na urlopie lub choruje, należy 
zapytać, co robi 90 osób, nie uspra- 
wiedliwionych ze swej nieobecności? 

Zopytujemy wszystkich, omijają- 
cych szkolenie, czy uważają się za 
tak uświadomionych, że nie potize. 
buja nauki i bez przygotowania ‘bę. 
dą mogli podołać obowić „ jo- 
kie im powierzono? A moża wybito- 
no takich.związkowców na kurs, któ- 
rzy nie doceniają donłosłości roli, 
jaką mają odegrać w naszym życiu 


Omawiano również obszernie wybit 


słu, jak i ogółu klasy robotniczej zja 
wisko nieusprawiedliwionego opusz- 
czania dni pracy, tej zorganizowanej 
formy dywersji wroga, wykorzystują 
cego mieświadomość zacofanych ele- 
mentów wśród klesy robotniczej, da- 
ko metody walki z tym zjawiskiem, 
plenum środki wychowaw- 


C20- jące oraz dysoyplinar 
ne — do wykluczenia ze związku 
włącznie. 

Ciągle jeszcze niedostatecznie 


przedstawia się na wielu odcinkach 
troska związków o warunki bytu kla 
sy robotniczej. Cytowane były wy- 
padki  karygodnego lekceważenia 
zdrowia robotników niektórych fa- 
|bryk chemicznych przez Rady Zakła- 
dowe, złych warunków mieszkalnych 
«óbotników sezonowych w niektórych 


związkowych różnych szózebli — tak 
fachowego, jak społecznego 4 poli- 
tycznego, 

Do szeroko amawianyrh zagadnień 
należało wspflzawodnictwo, którego 
piękny roz! w kolejnictwie i bu- 
downictwie wskazuje, iż nie należy 
trzymać się kurczowo starych form, 
lecz wprowadzać nowe, odpowiada ją- 
ce potrzebom chwili I charakterowi 


danej pracy. 

Krótki okres, jaki dzieli nas od 
Kongresu Związków Zawodowych, 
wykorzystany 


nowe kierownictwo związkowe. 
tralna Rada opracowała statuty i re- 
gulaminy dla poszczególnych ogniw 
aparatu związkowego, stanowiące nie 
zbędne ramy dla dalszej, konkretnej 
puacy. Zajęła się toż ona energicz- 
nie upłynnieniem kredytów, przezna 
czonych przez państwo na budowę i 
temonty mieszkań, 

Nowe władze przeprowadziły też 


zespołach PGR, marginesowego trak- 

towania spraw kultury 1 oświaty. 
W toku całej dyskusji przewijała 

się ctągłą nicią sprawa kadr 


obięcie pracowników, zatrudnionych 
w sektorze prywatnym przez akcję 
socjalną, na którą przedsiębiorcy mu 
szą odtąd wpłacać 8 proc. funduszu 


pracujących było objęcie umową 
zbiorową robotników rolnych, zatrud 
nionych w majątkach kościelnych I 
prywatnych, Obecnie ma ona „na 
warsztacie" sprawę urlopów pracow- 
|ników fizycznych. 

Wytyczne dalszej pracy, jakie ple 
(„num dało aktywowi związkowemu, 
idą po linii dalszej, konsekwentnej 
realizacji uchwał kongresowych, skon 
centrowania głównych wysiłków i 
energii dla systematycznej walki o 
|plam, wprowadzenia przełomu w sty- 
lu pracy związkowej przez odbywa- 
nie częstych narad, w których uczest 
niczyć winni również wybitni fachow 
cy — inżynierowie, dyrektorzy, a ne 
wet ministrowie. s 

Większa niż dotychczas troską o 
sprawy bytowe robotników, ołocze- 
nie opieką personelu technicznego — 
majstrów, salowych stworzenie 
społecznej ochrony mienia państwo- 
wego — oto dalsze dyrektywy ple- 
num, wypracowane w toku długotrwa 
łej dyskusji i dotychczasowego do- 
świadczenia. G. 


ja: Drugą poważną zdobyczą mas 
i 


l 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


PZPB Hr 1 realizuje plan oszczędnościowy 


Wykonania planu oszęzędnościowe. 
go, uchwalonago przez naszą  zulogę 
jednogłośnie w dniu 19 marca zli- 
ża się zwolna ku końcowi. 

Rozpatrzymy dolychezsowe rezilta. 
ty, Czy nasze osi 
ściowo pokrywają się istotnie z ru- 
mami planowanymi w poszezógólnych 
miesiącacht 

Przeprowadzona szczegółowo anuli. 
za za Okres TI kwartału, wykazuje 
powną poprawę w stosunku do oleresu 
poprzedzającego, mimo, iż niektóre 
oddziały mają jeszcze wyniki niedo- 
stateczne, > 

Zo wszystkich B przędzalń, jedynie 
Wigoniowa pracuje poniżej wyskaźnika | 
oszczędnokciowego, a to skutkiem 
mej jakości otrzymywamych — opad. 
ków, Natomiast przędzalnia cienką i 
Ks. Młyn przekroczyły go — osiąga. 
jae B4 i 80,26 procent wyprzędu. 

Kwestia odpadków w 


Najgorzej przedstawia się |sprawa 
primy“ w wykończalni. Jakość pro- 
dukcji jest tu dużo gorsza ad plano- 
wanego procentu -I gat. Według 
wskaźnika „O“, średni jego pragent 
powinien wynós'ć 70. Uzyskano tym 
czasem zaledwie 54 procent, ca spos 
wodowało straty, sięgające prawie 
14 milionów złotych, 


Do innych elementów plan 
które podeiągnęty go w ogólnych wy 
mikach należy oszczędności, poczynio 
ne ma artykułach technicznych, Jakość 
ich znacznie wzrosła. Uzyskano też 


nięcia oszezędac. | | 


spadła z 
tna sytuncja pozosi 
cńwników 

względi na nlępowe 
znacznie koszty 


500 na 22 procent. Odwro- 

łu w damo pra- 

którzy ze 

stępstwi, ob- 
piat, 

ja się zauwa 


h, 


inie zimniejszenia plat- 
postojowych, których 


IL kwartale bież. roku, 
W sumie zakłady nasze jako eal ść 


| 


sięgnęły dotychczns 51 prot. wyko- 


nania plaa  oszeządnościowogo, tj. 
mmoszczędziuśwy mamę 238 milio- 
nów złotych. 


Mamy nadzieję, żó dzięki wzpól- 
nym wysiłkom tałej naszej satgi, 
zdołamy w oznaczonym dniu pownż. 
nie przekroczyć nase zobowiązi 
oszezęiinościowa. 


WŁ Czokañski 
Kortsp. „Głosu* z PZPB Nr 1 


pa, La Fontaine'a, Kryłowa, Krasickiego i innych spotyka» 
orzenie o dobrym sercu“, Jest nim zazwyczaj — wilk. 


sieniem ich, jak to się 
Życie, wiadomo — n 
trudno przeczyć, 


pracztą objąć te 
fbiznesu)» 
IFystępujęc z pou 
prezydent: Stmów 
mianowicie w ob 
fane ludy kolonini 


ni „szlachetnymi“ propozycjami, zapomniał jednak 
inych o jednym, a raczej — o niejednym. Że 
nych czasuch przyświecającego coraz bardziej postępu zaco- 
to nie „ciełęta, owce, barany i ofiarne kozły” z bajki, 
wcule mieśle sprawę x sensu wilczej „pomocy“ 6 
sq bynajmniej tak naiwne, by dla sprytnie pomy» 
(talistów i monopoli amerykańskich rezygni 

cj i gospodarczej orez z najbardziej istotnych po 

ró, 
Triman, 


lanego 
iezuleżinoš 


pał 

woich „obs 
nie *» dziś czasy, gdy wilkowi po- 
| je potężny rzecznik sprawie- 
'e y ze ma! ecje i te „jednostronne“ i te 
e i skrupulatnie demaskuje. Jest nim — Związek 
przedztaciciel tego 


Rady Gospoilare: 
„pomocy dla ob: 


duchy wielki 


sq wielce zed 

ln przebieg mają w obecnym Co naj- 
; — nie kończą się bynojmmiiej z 

E. Tm 


(Korespondencja 
Szczecin, w sierpniu. 

Zogadniieniami budowlanymi żyje 
nie tylko nasze miasto — zagodnie- 
mi tymi żyje m.in, również Szcze- 
cin, który w 60 procentach uległ zni- 
szczeniu w czasie działań wojen- 
nych. Tempo jednak razwoju i adbu- 
dowy Szczecina jest szybkia i spraw 
ne, mimo trudnąści, tikia ma Zjed- 
noczenie Prz: biorstw | Budowla- 
nych wa$zczecjiis == trudności. mą- 
teriałowych i trudności „ludzkich“. 
W chwili olieenej "w remonełe dm- 
piłalnym i znajduje w Szczecinie 
ponad domów mieszkalnych na. 
terenia samego miosta. Ponadio na 
terenie województwa w 32 majat- 
koch rolnych PGR odbudowuje sią 
220 zogród, mimo, ża należy ło do 
obowiązków wydziału odbudowy U- 
rzędu Wojewódzkiego. Co najważ-' 
niejsze jednak — PPB sprostało swo- 
im zadaniom odbudowy  zniszczo- 
nych urządzeń portowych == maga- 


oszęzędności na kosztach osobor.yc. 
przez zmniejszenie ilości pracowników 


społecznym i zawodowym? 


J. Wojciechowski 
Korespondent fabryczny „Głosu” 
z RZPB w Rudzie Pabianickiej . 


oddziału gospodarczego i oozaprodi 
cyjnego ornz pa godzimach nax' -=vo 


| 


wych pracowników fizycznych. Tlość 
nadgodzin w pórównaniu z r. 1948 


Tow. nuzkski — 


Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
w Strzegocim'e 


Tow. Józet Krupiński nie pracu- 
je w łódzkiej fabryce wełnianej 
czy bawełnianej, Nie jest tka- 
czem eni majstiem tkackim. Ale 
ie jak i tkacze lub inni ro* 
bryk łódzkich jest przo 
. A pracuje w „fabry+ 
ee" plodów rolnych — w Państwo 


wyn Gospodarstwie Rolaym w 
Strzegocinie, w powiecie łęczyc 
kim, 


Kiedy ra początku bieżącego ro 
ku w gospodarstwach państwo- 
wych zapoczątkowano  współza« 
wodnic tow. Józef Krupiński 
był jednym z tych, którzy pierwsi 
podchwycili hasło współz wodnic- 
twa. I Krupiński z mocą postano- 
yé pierwszym w końcowym 


najiepszy robotnik 


Wspólzawodnictwo rozpoczęło 
się od siewów wiosennych, Krupiń 
skiego przydzielono do wywożenia 
obornika. Norma dzienna przewi- 
dywała wywożenie przy pomocy 


dwóch koni od 6 do 12 ton, Paczął 


kowo Krupiński, podobnie jak wit 
lu Innych, wywoził dziennie od 
do 16 ton obornika wyrabiając 130 
procent normy. Ale przecież posta 
nowił być pierwszym. I rzeczywi- 
ście wkrótce w Strzegocinie zdobył 
pierwszą lokatę. Wykonał normę 
w. 150 procentach, wywożąc dzien 
nie 18 ton obornika na pole, 


Do współzawodnictwa w akcji 
żniwnej zgłosiło się już znacznia 
więcaj pracowników majątku Pań 
stwowąch Gospodarstw Rolnych 
Strzegocin. Między innymi stanął 
też Kruviński. Tym razem współ- 
zawodniczył z innymi w obkasza 
niu pola, to znaczy wycinał pas 
zboża wokół pola i w ten sposób 
przygotowywał miejsce dla źni- 
wiarki, I znowu: norma przewidy- 
wała obkoszenie w ciągu dnia od 
30 arów do pół hektara, Krupiński 
był znowu pierwszy, wykonując 
normę w 125 procentach. W jaki 
sposób? Przez oszczędność czasu. 
Zamiast się wracać po skoszeniu 
jednego kawałka, Krupiński obka 
szał go wokoło. A więc czas, któ- 
ry by zużył na drogę powrotną, 
wykorzystał na koszenie. Dzięki 
temu systemowi zyskał na czasie, 
a źniwiarka mogła prędzej rozpo: 
zzać właściwe żniwa. 


zynów, chłodni i elewatora zboża- 
wego, -3 magazyny drobnicowe w 
porcie zostały już ukończone, a za- 
znaczyć należy, że sq to, najwięk 


Btarą tabliea brukarska 


Tow. Chmielewski, dyrektor tech- 
niczny PZPB Nr. 7, tak opowiada o 
swym wynalazku automatycznych 
tablicach brakarsicich, 

Praca przeglądaczek towaru na 
oddziale przeglądałn: nie była daw- 
niej łatwa. Dźwiganie sztuk mate- 
riałowych i przeciąganie ręczne wy- 
magalo dużego wysiłku, nie dając 
zasadniczo dobrych wy ów klasy 

acyjnych, Poza tym ręczne prze- 
ciąganie towaru, który opadał nae 


| razu automatycznie 


stępnie z tablicy na podłogę (jak to 


widać na zdjęciu) powodowało czę- 
ste zabrudzenie i poplamienie. Do- 
szedłem do wniosku, że można by- 
loby pracę tę uczynić lżejszą 2 WY- 
datniejszą, przez mechanizację do- 
tychczasowych czynności, Dużą po- 
mocą przy rozwiązaniu tego zagad 
nienia stała się dla mnie współpra- 
ca z kierownik. 

narkiom. Wynikiem tej współpracy 
było powstanie  automatycznyc' 
przeględaczek, które prócz. wydat= 
miejszej pracy * lepszych wyników 
w klasyfikac, 

kładom zmn: zatrud= 
nionych na oddziale ' przeglądali 
pracowajków z 21 osób do 10. Za- 
razem 11 robob 


w z powstałego | 


własna „Głosu”) 


sze magazyny tego typu, w Polsce. 

PPB w Szczecinie jest- pierwszym 
przedsiębiorstwem budowlanym w 
Polsce, w którym robotnicy zastoso- 
wali nowe systemy pracy przy robo- 
fach remontowych, a nie tylko przy 
nowych budowach, gdzie -rekordy są 
łatwiejsze do zdobycia. ¿Piszemy ó 
tym właśnie ku uwadze Miejskiego. 
Przedsiębiorstwa Budowlanego w to- 
dzi, którego zadonia zbliżona są do 
zadań PPB w Szczecinie. Otóż, na 
przykład,*w kryciw dachów- dachów- 
ką Ż zespoły liczące po dwóch de- 
karzy, potrafiły w ciągu B-godzinne- 
go dnia pracy wykonać 1190 procent 
normy. Zespoły te prowadzili: ob, 
Alojzy Jakubowski i tow. Jan Wal- 
kowiak. Blacharze natomiast w ze- 
spolach 5-osobowych z majstrem J3- 
nem Szustakiem na czele, wykonali 
po 952 procent normy, kryjąc dachy 
blachą. Cieśle Mieczysław Morus i 
Edward Woźniak wpadli na pomysł 
nowego sysiemu układania podłóg 
drewnianych i osiągnęli procent 
normy, Zespoły szklarskie, malarskie 
i tynkarskie również w znacznym 


| Winay 


t RACJ 


nadmiaru można było skierować do 
innych oddziałów produkcyjnych. 
Nowe „przeglądaczki*  skonstruo- 
wane są w ten sposób, że towar, 
przywieziony w wózku, zostaje od- 
nawinięty na 
wałek, który przeciąga go na tabli- 
ce. W tablicę wmontowana jest szy 
ba, pod którą zainstalowano świa- 
tło elektryczne. Dokładnie naświe- 
tlona tkanina ujawni najmniejszy 
nawet błąd, a brakarz nie potrze- 
buje wysilać swego zwroku. W dal- 
szym ciągu rzejrzany już towar 
spływa po drugim wałku do dru 
giego wózka, skąd zostaje odtran- 
sportowany do- pakarni. Zlikwido- 
wano więc raz-na zawsze możliwość 
przepuszczania błędów j zaplamia- 
nia towaru, bowiem cały proces 


Mechaniczna tablica brakprska 


Czego można się nauczyć w Szczecinie 
Łódzkiemu MPB ku 


uwadze 


> 


tomem w chłodni Kazimierzów pod Bzezecinem 


cegieł — nie tylko zmniejszają koszł 
remontu, ale przyczynieją się dð v- 
sprawnienia pracy. 

PPB w Szczecinie potrafiło z rekor- 
dów  pobiłych przez robotników 
szczecińskich, jak również z pomy: 
słów  racjonalizatorskich wyciągnąć 
właściwa: wnioski: robotnicy-rekordzi- 
ści I racjonalizatorzy zosiali z miejs- 
ca awansowani na insiryktorów i in- 
spekłorów Zjednoczenia. | to josi 
fakt słuszny: potozują ani obecne i 
meczą zve:m tewarzyszóm pracy, 
jak należy pracować, obiaśniają no- 
I tomu rt 
nięciami th: 


Budowa stropów nowym sys 


stopniu przekroczyły normę, a pomy- 
sły rdcjonalizatorskie majstra tow. 
Jana Klechy i inż. Romana Grzecho- 
wiaka, którzy zastosowali nowy sy- 
stem ukielania Sa: bez konstruk 
cji żelaznych — tylko przy pomocy 


kich budowlerzy, 


ułatwiają im co- 
dzienną pracę | zwiększają ich za- 
robki. 4 

Piszemy o Zjecino*zeniu Przedsią- 
biorstw Budowlanych w Szczec'nie, 


przeglądania odbywa się automa- 
tycznie, Usprawniono też w ogróni- 
nym stopniu transport. Co najważ- 


niejsze zaś, oszczędza się wiele tru- ` u i 7 
du i wysiłku pracownikowi, obstu= | OY, fin UE Bar dak RUD 

P now i arska 7 Ee 
gującemu nown tablicę. brakarska, | non JADA w naszym mieście 


Jeżeli zauważy błąd, wówczas auto 
matycznie zatrzymuje przeglądacz= 
kę, zaznacza błąd i puszcza maszy- 
nę dalej w ruch. 

Wszystkie tablice brakarskie skon 
struowane zostały według naszych 
planów i w naszych zakładach. 


ZZ 


(-) A.umielewskT 


przede wszystkim zaś Miejskie Przed 
siębiorsiwo Budowlane. — Szczecin 
znajduje się daleko od noszego mia- 
sto, jeżeli chodzi o przestrzeń, znoj- 
duje się również daleko, jeżeli cho- 
dzi o ogrom zadań budowlanych, 
powinien jednak znaloźć sią blisko 
— jako przykład godny noślądowa+ 
nia właśnie pod względem organiza: 
cii pracy przy kapiłalnych remon+ 
tach domów mieszkolnych. Niewątpli- 
wie koszty podróży instruktorów tech 
nicznych Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Dudowionego w łodzi I krótki ich 
obyt w Szczecinie opałciłby sią sto 
rotnia. 

Instruktorzy MPR mogliby zapóze 
nać się z nowymi małodami pracy 
|przy kopitalnych remoniach | zasło- 
sowoć je u nas, zwłaszcza, że jėsz- 
cze mamy przed sobą coly sezon jo- 
sienny. A przede wszystkim zaś dlo- 
łego, że Zjednoczenie w Szezecinie 
zainicjowato przed paroma dniami 
pożyteczną okcię: zobowiązało się 
w ramach Planu Trzyletniego wyko- 
nać dedołkowo remonty kapitalne w 
78 domach robotniczych o po- 
jemności 550 izb i wezwało wszyst- 
kie przedsiębiorstwa na: terenie ĉa- 
ago kraju do wypeinienia podobne- 
jgo zobowiązania. Uchwała ta pod- 
ę'a zostala w odpowiedzi na anty: 
polską uchwa'ę watykańską, 

Czy przedsiębiorstwa budowlane 
w Łodzi wezwanie to przyjmą? 


M. Zalevska, 


tiw: 


pomyslu Chmielewskiego 


W dniu wczorajszym sekretariat 
Swiatowego Festivalu Młodzieży De» 
mokratyczne|j otrzymał dalsze setki 
depesz, zawierające życzenia dlo 
uczestników festivalu, 

Młodzież grecka, walcząca o wal- 
ność, przesłała z frontu wolk, toczą- 
cych sią w rejonie Grammos, depe- 
szą z zapewnieniem, ża kontynuo- 
wać bądzia walką do ostatecznego 
zwycięstwa, 

Sekretariat Festivalu otrzymał de- 
pesze ze słowami życzenia od roz- 
tmaiiych organizacji — ze wstys. 
stron świata, 


Państwowych Gospodarstwach Rol- 
nych, urządzanie wyslępów art 

pompe w i 
h wiejskim ko 
w w 


dka udekoro- 
aktyw dzielnicowy, 
wia © 
W niedzielę dnia 14 bm. Koło 
ZMP przy PZPB nr 17 wyjechało 
do wsi Zofiówek w powiecie Rawa 
Mazowiecka celem wzięcia udziału 
w tradycyjnych dożynkach, Zespół 
artystyczny PZPB Nr 17 wystawił 
w ramach uroczystości sztukę pt, 
Gospodarz to ja". Pobyt koła w Zo- 
fiówce stał się jeszcze jednym prze 
jawem mocnych więzów łączących 
młodzież robotniczą z koleżankami 
i kolegami ze wsi, 
4.4 


Na Dzielnicy Górnej-Lewej ZMP 
podczas uroczystego zakończenia kur 
su Dzielnicowego została otwarta 
do użytków członków Dzielnicy 300= 
tomowa biblioteka dzielnicowa. U- 
fundowanie i zorganizowanie biblio 
teki jest czynem Zarządu Dzielnicy 
w związku z Festiwalem ŚFMD w 
Budapeszcie. | 

R da + 

We wszyslklch powiatach woje- 
wództwa łódzkiego odbyły się powia 
towe plenarne zebrania Zarządów 
Powiatowych ZMP z udziałem ak- 
tywu terenowego, Na zebraniach 
tych omawiano bieżące zagadnienia 
organizacyjne i aktualną sytuację 
polityczną. 

= pk 


W dniu 4 bm. odbyła się w Zarzą 
dzie Wojewódzkim ZMP w Łodzi 
odprawa referentów oświatowych, 
podczas której przeprowadzono bl- 
Jans dotychczasowej pracy na ódein 
ku oświatowo = szkoleniowym 1 0- 
mówiono bieżące zagadnienia pra- 
cy oświatowa = szkoleniowej w po- 
szczególnych powiatach. 


Naprzód młodzieży świata, 
w walce o pokój i demokrację 


Wystawa młodzieżowa na Festiwalu ŚFMD w Budapeszcie | 


(Od własnego korespondenta „Głosu”) 


Otwarta w Centralnym Parku Budapeszteńskim wystawa mło- 


dzieżowa składa się z 70 stoisk 


przygotowanych przez delegacje, | 


biorące udział w Testivalu. Poszczególne stoiska różnią się kon- 
trastowo pomiędzy sobą. Te, które reprezentują Związek Radziecki 


1 państwa demokracji 


ludowych 


tchną życiem i radością, 


Piękne wykresy, fotografie uniwersytetów, burs, domów dziecka 


ilustrują troskę każdego z tych państw o swe młode 
Kraty, umęczone twarze, statys tyki, 


pokolenie, 


wykazujące systematyczny 


wzrost bezrobocia — oto symbole stoisk państw kapitalistycznych, 


marshalowskich i krajów 
stowości 
imponującą całość, 


stawa festivalowa z całą mocą 


w 


ży demokratycznej, a wrażenie ja- 
kie wywiera, daje się całkowicie 
wyrazić hasłem festivalowym: „Na- 
przód, młodzieży świata, do walki o 
pokój 1 demokrację", 

PE) 


Nieprerany. batony 
ludzki płynie z jedn 


strumień 


y czechosło- 
czerwienią się Ż. M. 
aty, lśnią jedwabne 


ją się dźwięki 
kiej, an- 
tam rt 

ni, tej 
ni, która nie zna granie, ni kordo- 
nów., Każdy z delegatów śpiewa ją 
we własnym języku, lecz We wszy 
stich językach słowa te posiad; 
igdnakowy ładumek ucżuciowy.. 


oto stoiska, 


W stoisku młodzieży greckiej — 
długi szereg fotografii patriotów 
greckich, zamordowanych przez ban 
dytów monarcho - faszystowskich. 
Taki samm szereg fotografii zdobi 
stoisko hiszpańskie, lecz obok tego 
— obok podobizn tych, co adeszii — 
wiizimy portrety tych, którzy są, 
żyją 1 przewodzą walce. Sekretarz 
komunistycznej partii Gtecji — Ża- 
chariades £ bojowniczka Hiszpanii 
Doloreś Ibarruri, 

— Passionaria No Passaran 
— mówi z entuzjazmem  dziewczy- 
na murzyńska, wskazując na umie- 
szczony w centralnym punkcie pa- 
wilonu hiszpańskiego portret, 


tes 

BJ stoisku młodzieży chińskiej o- 
bok fotografii walczących mło 

dych 

zdjęcia: rolnik 


żołnierzy, znajdujemy inne 

chiński wychodzi 

na siew w pole. Fotografia ta — to 

symbol innych nowych dni, które 

przyszły niedawno: Chiny Ludowe. 
x. + 


mutny obraz upadku gospodar- 
czego i kulturalnego dlustruje 
stoisko młodzieży angielskiej, frah- 
cuskiej, belgijskiej 1 włoskiej, Na 
wykresach statystycznych czarne 
słupki — wyrażające liczby bezro- 


botnych, coraz bardziej pną się 


Czy wasze koło też tak pracuje ? 


Organizujemy „Wieczornicę Festiwalową* 


Na ‘zebraniu Koła ZMP-owskiego 
Stasiek był bardzo zamyślony. Po 
zebraniu pytali go koledzy, dlacze- 
go ma tak dziwną minę, nie odpo- 
wiadał, lecz popadł w jeszcze więk 
ecz się wyjaśni- 
kiedy- przyszedł 
)rze- 
naszego koła $ zaczę- 


wodnieząceg: 
l rozmawiać: 

— Słuchaj, Kazik, przecież teraz 
odbywa się Fes 
deracji Młod Demokratycznej, 
a później b VNETE 
by — ciągnął dalej 5 
my to jakoś uczcili 
projekt. Moim 
zorganizować uro: 


Ą 
Federacji 
oraz z 
występami a naszych 
zospołów. 

— Zgoda, świetny pomy 2 
klasnął Kazik, — ale widzisz, trze 
ba, aby się wszyscy koledzy wypó- 
wiedzieli o tym projekcie, dorzu- 
cili swe uwagi i doświadczenia, a 
wówczas zaczniemy pracować, 


Na środowym zebraniu kola wszy 
scy, jak jeden maż radz ad tym 
projektem „a dużo cennych uwag i 
spostrzeżeń uzupełniła inicjatywę 
Staśka. Uchwała zebrania brzmia- 
ła następująco: „Postanawiamy w 


dniu 18 bm. zorganizować Wieczor- 
atej 


nicę Festiwalowg z udziałem c 
mtodzieży, zatrudnionej w nas 
zakładzie pracy, Za zorganizow 
tej wieczornicy czyni koło odpowie 
dzialnymi kol. kol. Stan a Woj 
cieszka, Jana Kar ene Kü- 
ziel, Marusa Bron Wiktora 
Galwasa" 


I tak zaczęła się nasza praca. 

Janek i Irka zajęli się przygoto- 
wywaniem zespołów, Bronek ¿ Wik 
tor dekoracją sali, Kazik zobowią- 
zał się wyrysować afisze i zapro- 
sié młodzież niezorganizowaną, na- 
tomiast Stasiek, projektodawca tej 
uroczystości, czuwał nad wszystkim 
| postanowił przygotować odpowied 
nią pogadankę, 

Nadszedł, wreszcie 
dzień 18 sierpnia. 

Sala wypełniona po brzegi, ostat- 
nie zamienione słowa i oto kurtyna 
idzie w górę. 

Przemawiał Stasiek. Początkowo 
drżącym ze wzruszenia głosem (by- 
ła to bowiem pierwsze publiczne 
przemówienie w jego życiu), a póź- 
niej już wszystko poszło dobrze, 
Mówił o bohaterskiej walce mło- 
dzieży greckiej, o ucisku i wyzysku 
młodzieży krajów kolonialnych, mó 
wit o celach i zadaniach Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz= 
nej. „Młodzież polska wspólnie z 
młodzieżą wszystkich krajów budu 
je pokój” — zakończył wśród burzy 
oklasków. Po tym przemówieniu 
nastąpiła część artystyczna więczor 
nicy. Złożyły się na mią recytacje 
wierszy, pieśni młodzieżowe polskie, 
radzieckie, czechosłowackie £ tańce 
ludowe. Półtorej godziny trwała 
część artystyczna, gorąco oklaskiwa 
na przez zebraną młodzież, 


oczekiwany 


AOAR i 

— My, na tej wieczornicy i onl, 
tam w Budapeszcie, stanowimy je- 
dną wielką ŚFMD-owską rodzinę, 
zespoloną zarówno w walce jak 1 
pracy — cicho powiedział ktoś ko- 
muś, gdy wieczór miał się już ku 
końcowi. Ci, co usłyszeli te słowa, 


w pełni zgodził: się z niml. 
A. Zychówna. 


ilustruje rosnące siły młodzie= ; festacji w Paryżu napis. 


kolonialnych. Lecz pomimo taj kontra- ; 
ci jest coś w wystawie, co ją łączy, co tworzy z niej jedną 


ku górze, Pod fotograf: 


chleba!“ — „Chcemy poioju. 
Francja: 51 procent budżetu prze 
znaczono na zbrójenia, 10 procent 
— na oświatę. 
TE 
ZSRR: 28 proc. budżetu na cele o- 
iatowe, na szkoły, bursy, uniwer= 
tety, na to, aby każdy młody, ta- 
lent mógł rozwijać swe zdolności, 
yarzyć wielkie dzieła dla 
państwa i 


vego 


rad 

„Poranek Ojcz; 
większy 

swą treści, 


zed obrazem 
— gęstnieje coraz 
Obraz przemawia 


wieka, z którago nienie: 
szczęście narodu rad: 
Józef Stalin. 
sx 
zezęśliwa młodzież, to i ta z kra 
jów demokracji ludowej. "Ta 
Polski, _ Czechosłowacji, 
i, Węgier, Z fotografi: śmie- 
ją się wesołe twarze młodych ludzi 
— tych ze szkół, fabryk i wsi, i 
tych, którzy wczoraj by jeszcze 
robotnikami — a dziś są na wyż- 


| 


szych uczelniach í jutro zasilą ka- 
gry nowej inteligencji — inteligen- 
cji ludowej. 

Te osiągnięcia społeczne 1 kultu- 
ralne były możliwe dzięki osiągnię- 
ciom gospodarczym. 

Piękne wykresy ilustrują nasz do 
tobek i dalsze zamierzenia. 

—Tak było wczoraj, tak jest w 
końcu planu trzyletniego, a tak bę- 
dzie po zakończeniu planu sześcio- 


letniego, 

74 nastaniem północy milknie róż 
nojęzyczny gwar, wypełniają- 

cy wystawę. Opuszczamy stoiska, z 

których wynieśliśmy coś — co po- 

zostanie z nami na zawsze — nie- 

zapomniane wspomnienia i wraże- 


+., 


nia, 

Mlodzież krajów walczących nie 
„Jest sama, młodzież wszystkich kra- 
jów jest dziś razem w walce o po- 
*kój i sprawiedliwość, é 

W-Z. 


zakłady? 
—A ile macie 
— Sięderńnnaści 
A czy chodzicie da szkoły? 
Nie, 
A dlaczego? 
Bo mistrz mnie nie zwalnia. 


„tat, kolego? 


ZMP-owskiej,  Odpo- 
wiedź nasza bywa zwykle taka: — 
„Idźcie kolego, do pracy, a w naj- 
bliższych dniach będzie tam „trój- 
ka kontrolna" i ma miejscu zbada 
wasze warunki'..I rzeczywiście, gdy 
„trójka“ kontroluje taki zakład pra 
cy, stwierdza często, że młodzież 


Z takimi sprawami zwracają się | pracuje od 12 do 14 godzin dziennie 
często chłopcy i dziewczęta, którzy |a bardzo często zdarza się (zwłasz- 
pracują lub praktykują w prywat-|cza u krawców i piekarzy), że na- 


HMifodzieżowe miasteczko 


Nad Pilicą szkolą się kadry — 


budowniczych nowego harcerstwa 
Kurs drużynowych ZHP w Teofilowie koło Spały 


P 


rzed Związkiem Harcerstwa Polskiego 1 przed Zwlązkle: 
Młodzieży Polskiej stanęło ważne zadanie — walka WYŻ 


ludowe harcerstwo, walką z przestarząłymi metodami wychowaw- 
czymi, reprezentowanymi przez skauting RBaden-Powellowski, 


Trzeba je 


adanie to niełatwe. 

realizować drogą usilnej pra- 
cy 1 zmagania, aby zespolić i sce- 
mentować wewnętrznie harcerstwo, 
Do pracy tej wciągnąć należy najle- 
psze, najbardziej postępowe szere- 
gi instruktorskie harcerzy, do pracy 


tej stanąć winny getkl i tysiące 
ZMP-owskich aktywistów. Harcer- 
stwo musi być ludowe i demokra- 
tyczne, harcerstwo musi wychowy 
wać swych młodocianych członków 
na bojowników i budowniczych 
Polski Ludowej. Pracę tę należy pro 
wadzić wśród szerokich rzecz człon 
kowskich ZHP, rozpocząć ją od naj 
mniejszych podstawowych  komó- 
rek organizacyjnych — od zastępu 
1 drużyny. 

Komenda Chorągwi Łódzkiej Z. 
H. P. przystąpiła do takiej właśnie, 
zakrojonej na szeroką skalę dzia- 


łalności przy współudziale Woje“ 
wódzkiego 1 Łódzkiego Zarządu 
ZMP. 

Só t 


W Teofilowie k. Spały, w miejscu 
otoczonym z trzech stron Pilicą, roz 
łożył się obóz = kurs drużynowych 
ZAP, Na kursie tym przebywa po- 
nad 600 ZMP-owców i Harcerzy z 
terenu województwa i miasta %0- 
dzi, Poważną ćzęść uczestników sta 
nowią ZMpP-owcy, którzy po skoń- 
czeniu kursu pójdą pracować do dru 
żyn, aby oddać swe siły 1 zapał pra 
cy nad stworzeniem nowego barcer 
stwa. 

JI ze Spały w kierunku Ino- 

włodza łatwo zauważyć można 
to młodzieżowe m o, jakim 
jest obóz ZHP. Szeroko rozrzu- 
ciły slę namioty czterech obozów. 
Wysoko wznoszą się maszty, a po- 
wiewające na nich biało-czerwone 
flagi łatwo wskazują drogę. W obo 
zie wre. Lerez nie tvika w obozie. 


Grupy harcerzy i harcerek wyrusza 
ją z saperkam! do lasu, W ramach 
harcerskiej Służby Polsce przekopu 
ją tam pasy przeciwpożarowe. Inne 
znów grupy zdążają w kierunku o- 
dległego o 3 klm, Inowłodza, aby 
przeprowadzić tam instalacje radio 
fonizacyjne, 

Przy ich współudziale w miejsco 
wości tej zainstalowane zostaną 
głośniki radiowe. Las rozbrzmiewa 
śpiewem. Bo piosenka to najlepszy 
druh przy Pracy. A po „prac 

. 


Po pracy rozpoczyna się szkolenie. 
Na harcerski sposób, przy ognisku, 
Migają czerwone język: płomieni, 
Na oświetlonych blaskiem ognia 
twarzach widnieje skupienie. Mówi 
druhna Wanda Jabłońska z Łodzi. 
Jest to gawęda przygotowująca do 
tematu „Rola Polski — państwa de 
mokracji ludowej w walce o po- 
stęp", Druhna Wanda potrafi prze- 
mawiać pięknie i przekonywująco. 

— „ ja postęp i zdobycze nasze- 
go ludowego państwa widzę w 
swym codziennym życiu, Przed woj 
ną mogłam jedynie marzyć o tea- 
trze, dziś uczęszczam doń prawie co 
tydzień, przed wojną kupienie na 
własność książki było dla mnie luk- 
susem, dziś kupuję piękne i tanie 
książki z wydawnictw KUK. Dziś 
ja, córka zwykłego łódzkiego robotni 
ka, mogę się uczyć, a zawdzięczam 
to jedynie ludowemu państwu — 
mówi druhna Wanda. 

Pod koniec gawędy mówi o har- 

cerstwie. 
m System wychowawczy Ba- 
den-Powella był zły ¿ zgubny dla 
naszej młodzi. był reakcyjny. 
My zrywamy z nim całkowicie, gdyż 
chcemy przy boku ZMP budować 
lepszą przyszłość naszą i całego kra 
ju. Nie chcemy jedynie bawić się, 
Chcemy w harcerstwie uczyć się i 
pracować, chcemy wiernie służyć 
Ludowej Polsce... 

Druhna Wanda skończyła. Trza- 
ska w ogniu jałowiec i sypie wokół 
iskry. Za chwilę zaczyna się dysku- 
sja, 

— Jestem ze wsi z powiatu skier- 
niewickiego — mówi dh. Alicja Cy 
bulska — ZMP-ówka, — Ja postęp 
na wsi widze w szerokiej walce 
prowadzonej na polu oświatowym 
i kulturalnym, widzę w oświacie 
dla dorosłych, w walce z analfabe- 
tyzmem, w bibliotekach gminnych... 

— Jestem młodą nauczycielką, nie 
dawno skończyłam Liceum Pedago 
giezne 1 jestem dumna, że sama mo 
ge w twórczych wysiłkach i pracach 
brać udział iako ZMP-ówka : har- 


cerka.. 


y 


Mówią inne druhny, mówią szcze- 
rze i prawdziwie. Córki miast i wsi, 
córki robotników i chłopów. 

A kiedy przy wygasłym już og- 
nisku padł ostatni głos w dyskusji, 
z całej tej młodej dziewczęcej gro- 
mady wyrywa się śpiew „Naprzód 
młodzieży świata,“ , 

A później do namiotów. Melodyj 
ńy niby kołysanka głos trąbki, za- 
powiadającej ciszę nocną w obozie, 
dawno już przebrzmiał A tu tyle 
była jeszcze do omawiania.,, 

Wracamy do namiotów. Gdzieś z 
dala od strony męskiego podobozu 
rozlega się również ostatni Śpiew. 

W chwilę po tym cichną w obozie 
ostatnie głosy. Słychać tylko kroki 
wartowników, odbywających swą 
nocną służbę. 

WZ 

Takich obrazków z życia obozo- 
wego nad Pilicą mogłoby być wię- 
cej. Takich druhen, jak Wanda Ja- 
błońska czy Ala Cybulska, są dzie- 
siatki. Są również podobni drui- 
nom harcerze — ZMP-owcy, Lecz 
za mało jest na obozie czasu, by o 
nich wszystkich napisać, czy imien- 
nie jch wyróżnić, Wiem jednak je- 
dno: kurs ten spelni swoje zadanie, 
wyjdą z niego chłopcy i dziewczęta, 
którzy do'hufców, drużyn i zastę- 
pów Chorągwi Łódzkiej ZHP wnio 
są nowe życie, którzy na teren:e na 
szego województwa zbudują nowe, 
demokratyczne, ludowe harcerstwo, 

T. G. 


| 


|„Irójki kontrolne” wznawiają pracę 


Należy stanąć w obronie młodzieży 


zatrudnionej w prywatnym rzemiośle 


Kolego! Tle godzin powinienem | nych zakładach pracy, do członków 
pracować u prywatnego właściciela | organizacji 


wet ¿i całe noce. Młodzież w rzemio 
śle prywatnym bardzo rzadko jest 
ubezpieczona, nie chodzi. do: szkoły, 
ma ciężką, nieodpowiednią pracę, 
która zagraża jej zdrowiu. Zakłady 
nie są utrzymywane w odpowied- 
nich warunkach higienicznych, mło- 
dzież nie otrzymuje urlopów, a czę- 
sto nie otrzymuje i wynagrodzenia 
za swoją pracę, jak również nie po- 
slada zawartej umowy o naukę. Mło 
dzież rzemieślnicza nie wiedziała, 
gdzie szukać obrońcy swoich intere- 
sów, była specjalnie odrywana od 
organizacji ZMP-owskiej « karmio- 
na złą, fałszywą i reakcyjną plotką. 


Mistrzowie i właściciele zakładów 
Specjalnie trzymali młodzież w nie- 
świadomości i wpływali: na niq w 
duchu wrogości do Polski Ludowej. 
aby móc bardziej ją wyzyskiwać i 
jak najdłużej korzystać z jej na pół 
darmowej pracy. 

W grudniu ubiegłego roku z ini- 
cjatywy ZMP ruszyły w teren pier- 
wsze „trójki kontrolne", 

Akcja ta przynio- 
sła młodzieży wiele korzyści. Pow- 
stały koła rzemieślnicze ZMP przy 
dzielnicach, młodzież zbierała się, 
radziła, jak poprawić swój byt. Ale 
te osiągnięcia były krótkotrwałe i 
niewystarczające, gdyż nie potrafili 
śmy dobrze opanować odcirka rze- 
mieślniczego i akcja „tróje': kontrol 
nych“ ostatnio znacznie osłabła. 

Akcję „trójek kontrolnych" nale- 
ży rozpocząć od nowa, ale już bar- 
dziej konsekwentnie: T:zeba dotrzeć 
do każdi młodocianego robotni- 
ka, mówi i o jego.prawach. pouczać 
go, czym jest organizacja ZMP-ow- 
ska, czyich bronżjnteresów i że miej 
sce każdego, kto pragnie sprawiedli 
wości społecznej, jest właśnie w tej 
organizacji, 

Nasze „trójki kontrolne" będą 0- 
becnie, poprzez swoje dzielnice 
ZMP-owskie i swoich pełnomncen:- 
ków utrzymywać bezpośredni kon- 
takt z Obwodowym: Inspektorami 
Pracy i Izbą Rzemieślniczą, i same 
będą czuwały nad wyciąganiem kon 
sekwencji ze sporządzonych proto- 
kólów, Da nam to możliwość udzie- 
lenia szybszej pomocy młodzieży 
rzemieślniczej, Młodzież ta, nie za- 
wiedzie się na pokładanym w ZMP 
zaufaniu, sama będzia brać udział 
w „trójkach kontrolnych" i bronić 
swych praw, 


A. Żaczkiewicz. 


Nasz konkurs 


Temat 1 — Praca 7 


Nasza „taśma 


W roku 1945 w naszych zakładach 
powstała „taśma młodzieżowa”. Po- 
czątkowo nie odgrywała ona poważ 
niejszej roli w produkcji, Dopiero 
wówczas, gdy rozpoczęliśmy akcję 
uświadamiającą, gdy nasi koledzy 
przystąpili do współzawodnictwa 
pracy, taśma nasza zaczęła zdoby- 
wać coraz większe sukcesy. Wraz z 
tymi sukcesami rósł autorytet orga 
nizacji d rozrastały się nasze szere-, 
EL 

W pierwszym etapie współzawod 
nictwa od stycznia do marca 1949 r. 
zdołały członkinie taśmy osiągnąć 
87 proc. produkcji pierwszego ga- 
tunku, Wynik ten dorównywał osią 
gnięciom innych taśm  produkcyj- 
nych w naszym zakładzie. Pokazaliś 
my, że młodzież umie dorównać 
starszym, ale to nas nie zadowoliło. 
Postanowiliśmy uzyskać jeszcze le- 
psze wyniki. W drugim etapie współ 
zawodnictwa młod: nasza pod- 
niosła wynik do 102 procent normy 


młodzieżow 


1 osiągnęła 3 miejsce pośród taśm, 
biorących udział we współzawodni- 
civié. Obecnie taśma nasza uzysku 
je 114 procent, a tym samym zaj- 
mujemy 2 miejsce w całej fabryce. 

W i:peu postanowiliśmy stworzyć 
„brygadę młodzieżową" gdzie bę- 
dą łącznie pracowali sami ZMP-ow- 
cy. Projekt ten został przyjęty 
przez dyrekcję zakładu, lecz bory- 
kamy się jeszcze z trudnościami te= 
chnicznym:, jak mb. dobranie odpo= 
wiedniej ilości maszyn produkcyj- 
nych, przeznaczenie dogodnego miej 
sca na ustawienie taśmy, zorganizo 
wanie i dobór odpowiednich człon- 
ków itp. Realizacja tego projektu 
da.nam możność, przy dobrze zor- 
ganizowanej pracy i zrozumieniu 
członków, osiągnięcia pierwszego 
miejsca w całym zakładzie, 


Tomasz Klocek 
członek koła ZMP 


przy PZO im, Próchnika 
w Łodzi. 


Kronika m. fe Radomska|-7; 


KOMU WINSZUJENY 
Piatak, dnia 19 sierpnia 1949 r. 
Dzi*: Janą 


— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — U.ząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Redomszczeński" 
12 — R. 5, W. „Prasa” 
13 — Powiatowa Komenda M. O 
51 — Miejski Komisariat M, O. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele 
fon nr 168. 


DYŻURY APTER 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apteka 
mgr Gasia mięszcząca się przy ul. 
Reymonta 15. 

oz 

KINA 

Kino „Wolność“ ulica Naruto- 

wicza 8, wyświetla film pod tyt. 
„Rudzielec", Początek seansów w 
dni powszednie o godz. 18 i 20, 
w niedziele i święta poranki o 
godz, 10.1 12, seanse popołudnio- 
we o godzi 16, 18 i 20: Cena bi- 
letów nasporanki na wszystkie 
miejsca wynosi 25 złotych. 
Adres Redakcji i Administracji 


„Głosu Radomszczańskiego"' 
Radomsko, ul. Reymonta nr 30. 


Administracja — telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
16.ej, 


Co piszą uczeń i robotnik o oświacie rolniczej... 


Lepiej można gospodarować 
giły się nabyło wieze fachową w szkole rolniczej 


Gęsta jest s'eć szkół rolniczych 
na terenie powiatu radomszczań- 
skiego i duża ilość kształcącej się 
młodzieży. 25 szkół Przysposobie- 
nia Rolniczego, liczne średnie 
szkoły rolnicze i liczne licea, szko 


Młodzież -ta;” Jalu- 
rolnicy zdają sobie 


całkowic'e 
sprawę z roli i przeznaczenia tych 


szkół Ý ich zadań. Ale obok. tej 
świadomej części są i tacy, którzy 
niewiadomo, dlaczego nie chcą wy 
słać swych synów do szkół rolni- 
czych. A przecież, jakie spełniają 
one zadania w nowej rzeczywi- 
stości wiedzą wszyscy. 

Przed kilkoma dniami otrzyma 
liśmy dwa listy, które jako bar- 
dzo charakterystyczne przytacza- 
my poniżej: 

Uczeń Średniej Szkoły- Rolni- 
czej, kol. W. J. pisze: 

— Mieszkam we wsi Łaznów 
powiatu radomszczańskiego. Je 
stem synem drobnego rolnika, 
mam lat 16, uczęszczam do Śre 
dniej Szkoły Rolniczej. Wiem, 
że nasz Rząd Ludowy przywią 


zuje wielką wagę do oświaty 
rolniczej i przeznacza na ten 
cel poważne sumy pieniężne, 
Właśnie teraz władze szkolne 


oświaty rolniczej prowadzą ak- 
cję werbunkową i dlatego pra- 


Okres powojenny. przyniósł 
le zmian na każdym niemal ©: 
ku. Na-wsi zmiany te dotyczyły 
przede wszystkim struktury rolui- 
etwa i zwiększenia uprawy roślin 
przemysłowych, Referat  Rolni- 
ctwą i Reform Rolnych przy Sta 
rostwie Powiatowym w Rądom- 
sku ma za sobą właśnie na lym 
odcinku poważne osiągnięcia. żeby 
jednak dokładnie zobrazować: pro 
dukcję roślinną na terenie nasze- 
go powiatu, trzeba powiedzieć: o 
wszystkim po kolei, 

A więc przede wszystkim =ago 
spodarowano 480 ha łąk, uzysku- 
jąc w ten sposób nadwyżkę 010- 
nów do wysokości 0,600 q, co 
przedstawia prawie wartość 10 mi 
lionów złotych. Jednocześnie wy- 
kopano 65 kilometrów rowów ląko 
wych, dzięki czemu zwiększono wy 
dajność produkcji o 27 tysięcy 
kwintali, W tym samym okresie 
na obszarze 10 ha założono nowe 
pestwieką, z których uzyskano 
250 q siana, o ególnej wartości 
250 tyslecv złotych, Nr obszarze 
32 ha założaro plantacje traw na 
siennych, W ciągu lat powojen- 
nych uzyskano z tej plantacji 128 
q plonu, co przedstawia wartość 
6,5 miliona złotych, 

Jeśli chodzi o uprawę roślin 
przemysłowych, to każdy rok przy 
nosił poważny wzrost areału plen 


tacyjnego, W porównaniu z okre- 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


gospodarstw chłopskich 


sem przedwojennym zwiększono 
obszar pod ubrawę buraków cak- 
rowych o 325 ha 1 powiększono 
uprawę rzepaką jarego o 270 ha 
oraz rzepaku ozimego o 140'ha. 
Najbardziej powiększono jad- 
nak teren, na którym vprawiaste 
były rośliny pastewne, Łącznie 
pow.erzchnię uprawową zwiększo 


Huta 
Dzieje si 
pracą! sacku 


„Gdwardów* coraz częściej 
to dlatego, że hurni 


twa. Nie tak dawno pisaliśmy a tym, 
dobrych wyników we współzowodniet 
Między innymi wyr 
Edwarda, i Motyla Stanisława, 
i w ostatnim etapie. W pierwszej bi 
Tatarę i IFałocka Leonarda, ‘w drugi: 


Od dn'a 20 lipca br. do dnia 13 
sierpnia odbywał się w Radom- 
sku pobór rocznika 1928 i ochot- 
a ków, urodzonych w 1929-1931 r, 


gnę tą drogą zaapelować do 
wszystk ch kolegów aby gre- 
mialnie zgłosili się do zapisu. 
Myślę, że Zarząd Powiatowy 
ZMP, jak również Gminne Ża- 
rządy dołożą wszelkich starań, 
aby młodzież wiejska wstąpiła 
"do szkół rołatczych = Amh sią 
każdego ZMP-owca rolnika win 
no być ukończenie takiej szko- 
łyse we wa m w K Ki 
Drugi list skreślił rolnik z na- 
szego pow:atu. 
„Wiele można by powiedzieć 
o powojennym życiu wsi i o do 
robku naszym na tym odcinku. 
Reforma rolna, odbudowa wsi, 
kredyty, nawozy, akcja „H“, roz- 
wój spółdzielczości, oto kolejne eta 
py naszego życia. Obok tego wszy 
stkiego powiększa się stale iłość 
szkół rolniczych. Oświata rolni- 
cza zrobiła w ostatnm  czasię 
niewątpliwie duży krok na- 
przód. r 
Czym jest dla młodz'eńca, któ 
ry w przyszłości ma zostać rol 
nikiem — szkoła rolnicza, wie 
dzą to wszyscy. Nawet ci, któ- 
rzy z początku odnosili się do 
niej z n'edowierzaniem, juź dzi 
siaj na wlasne oczy widzą, że 
zupełn'e inaczej wyglądają go- 
spodarstwa tych chłopów, któ- 


rzy mają przygotowanie relni- 
«cze. Dlatego też przekonany je- 


Interpelacje naszych Czytelników 


Młynarze winni przestrzegać terminów 


Jesteśmy już w okresie pożniw= 
nym. Większość gospodarzy po 
pierwszych omłotach wiezie zboże 
do młynów, które przepełnione są 
zbożem i nie nadążają z przemia- 
łem, Właściwie jednak rozłożenie 
mąki według kolejności przywie- 
zionego zboża jest podstawą 
sprawnego i sprawiedliwego “yda 
wania mąki, Na to właśnie winni 
zważać młynarze, gdyż często zda 
rzają się dość przykre wypadki, 

Jako przykład niesprawiedliwe- 
go wydawania mąki może postu- 
żyć tutaj miyn ob, Worwoga w 
Fławnie. Wyznaczone przez wżej 
wymienionego obywatela terminy 
$ą z reguły nieprzestrzerane. Czę 
sto zdarzi że chłopi kilkakzo! 
nie przy. liają po mąkę i odjeż 
dżają z niczyra. Sprawa ta nie 


jest błaha i powoduje wśród chło | dt 


pów rozgoryczenie, Prócz tego rol 
nicy tracą niepotrzebnie czas, tak 
przecież cenny w obecnym okresie 
uprawy gleby, 


Co gorsze, mąka, której nie ma 
dla tych, którzy przywieźli zbcże 
już dawno jest wydawana .nnym, 
i to właśnie jest przyczyną kilku- 
dniowego opóźnienia, 

Śprawe te poruszamy dlatevo. 


aby wydawanie mąki ostatecznie 
unórmować. Nie ma przecież nic 
prostszego, jak wydawać ją w ta 
kiej kolejności, w jakiej przywie 
zione zostało zboże. Trzeba tylko 
trochę dobrej woli, 


Czytel! nik „Głosu” 


Od Red.: Czy PZGS w Radom- 
sku nie mógłby się zaińtereso- 
Bować sprawą uruchomienia punk 
tu wymiany zboża za mąkę, ho 
jak nam wiadomo na terenie in- 
nych powiatów takie punkty już 
istnieją, 


W kilku wierszach 


ZPEMQGNY 2 wyjedzie w naj. 
hiiższym czasie 3 młodzieżowców 
letniej Szkoły . Węglowej. 
Po jej ukończeniu młodociani pra- 
cownicy zostaną zaang a:owani w 
przemyśle już jsko fachowcy, 

.. w. 

Wydział Oświaty Rolniczej prze- 
prowadza remonty w szkołach rol- 
czych w Żytnie, Makowiskach i 
Sckolej Górze, Ogólem na ten ce! 
przeznaczona nóna4 1 milion zlo- 


m. 


stem, że w roku bieżącym ilość 

uczniów Szkół Przysposobienia 

Rolniczego, jak też i Średnich 

Szkół Roln czych znacznie wzro 

śnie”, + 

Listy powyższe świadczą najwy 
mowniej o tym, że-szkoły: roln: 
cze spelniaja SPA Adana iSe] wi 


„Edwardowa* 
ugują na specjalne wyróżnienie. 


Tym razem chcemy podzielić się z czytelnikami wynikami tspółzawadnie- 


ione zostały zespoły: 
Te same zespoły osiągnęły najlepsze wyniki 


no o 9 tysięcy ha, 

W okresie pięcioletnim Referat 
Rolnietwa i Reform Rolnych roz- 
prowadził pośród chłopów mało i 
średniorolnych 14.750 tys. zł. jako 
kredyty na nawozy sztuczne oraz 
prawie 7 milionów złotych na al- 
cję siewną, Jednocześnie rozpra- 
wadzono 3.150 kwintali zbóż twa 


Nie dają sobie wydrzeć 
palmy pierwszeństwa 


znajduje się na naszych szpaltach. 
swg wytężoną i owocną 


że najlepsze zespoły ża osiqgn 
twie otrzymały premie pieniężne. 
Feliksa Kurewala, Tatary 


owiem. klasie wyróżniono: Kurcwala, 
ej natomiast: Motyla, Sokołowskiego 
i Baryłę Ob, Kurcwal uzyskał w czerwcu 17,18 punktów, Motyl natomiast 
12,22 punktów, 

Ogółem w hucie „Edwardów we w 
15. warsztatów, czyli 75 osób. 


spółzatwodnictwie pracy bierze udział 


TPZ opiekuje sę potorowymi 


Frekwencja była 100-procento- 
wa. Podczas poboru obecni byli 
wójtow'e i sołtysi gromad, którzy 
zaopiekowali się przyszłymi żoł- 
nierzami. 

Starańiem Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Radomsku, przedsta- 
wiciele partii oraz Komendant 
Rejonowej Komendy Uzupełnień 
dr Eugeniusz Paszkowski wygła- 
sżali dla poborowych pogadanki, 
udzielając jednocześnie  wskazó- 
wek na przyszłość, 

Aby uprzyjemnić poborowym 
czas, w świetlicy „Metalurgii” le 
żały do ich dyspozycji l czne cza 
sopisraa wojskowe i społeczne o- 
raz różne dzienniki, 

Ponadto Towarzystwo Przyja- 
ciół Żołnierza zorganizowało na 
miejscu bufet, w którym pobóro- 

ider otrzymać ciepłą kawę, 


młodzież wynosi z nich konkretne 
korzyści. 4-8 W > "W. w) 


Bullsi, wędlinę i cukierki po mini 
malnych cenach. KET 


Problem podnoszenia kwalifika- 
cji pracowników szczególne zna” 
czenie ma w rolnictwie, które do 
niedawna traktowane było po ma 
coszemu, Pókutowało „śród rolni 
ków przeświadczenie, że „żeby 
orać ziemię, nie potrzeba mieć żad 
nego wykształcenia, praktyka 
wystarczy”, Toteż z wykształce- 
nia specjalnego korzystali tylko 
nieliczni, a chłop pracował w polu 
tak samo jak jego pradziadowie 

Walka z zacofąniem podjęta 20 
stała przez Polskę Ludową rów- 
nież i w.tej dziedzinie, Prócz nor 
malnej oświaty, która szeroko roz 
powszechniana jest w najdalszych 
zakątkach wiejskich, prócz szkół 
podstawowych, zorganizowana zo 
stała już w latach ubiegłvch sze- 
roka sieć szkół rólniczych, do któ 
rych napływają coraz liczniejsze 
rzesze uczniów. Na teronie woja- 
wództwa łódzkiego w roku szkol- 
nym 1048-49 brło 38 szkół rolni 
czych Średnich, nie licząc liceów 
rolniczych. Szkoły średnie mają 
za zadanie przygotowanie do pra- 
cy na wsi, '*'"ż coraz więcej uwa 
gi poświęca się specjalizowaniu w 
różnych działach rolnictwa, w 
nadchodzącym roku  szkolnyjn 
przewidziano 15 szkół średnich o 
różnej specjalizacji, 

W roku ubiegłym w szkołach 
średnich w województwie pobiera 
ło naukę 1.218 młodzieży, w nad- 
chodzącym roku szkolnym nauxę 
pobierać będzie 2429 uczniów 
Prócz szkół średnich i licealnych 
czynnych było w terenie w roku 
ubiegłym 240 zespołów szkół Przy 
sposobienia Rolniczego. I w tej 
dziedzinie nauczania rok nadcho- 
dzący przyniesie dużą poprawę, 
Mianowicie czynnych będzie jesz- 
cze dalszych 30 szkół P. R., co 
podniesie frekwencję uczących 
się z 10.663 na 14,583, 

"Tak samo, jak w okresie po- 
przednim, czynne będą zespoły sa 
mokształceniowe w liczbie 320. z 
3.312 uczącymi się. 


Przygotowania do uruchomienia 
wszelkich szkół rolniczych w na- 
szym województwie są już na u- 
kończeniu. W poszczególnych bu- 
dynkach szkolnych przeprowadzo 
ne zostały remonty. W, niektórych 
zachodziła potrzeba przebudowy 
celem przystosowania do zajęć 
praktycznych, Takie remonty 
przeprowadzono w Sędziejowicach 
i Mieczysławowie, 

Jednocześnie w wielu wypadkach 
podniesiono stan zabudowań go- 
spodarczych. Jak stwierdzono bo- 
wiem, w licznych ośrodkach szko 
leniowvch stan budynków gospo- 


Lwiększa się uprawa roślin przemysłowych 


Wzrasta również w związku z tym dochodowość 


lifikowanych. Tyle mówią nam 
liczby, Tak poważne zwiększenie 
areału plantacyjnego rośli: prze- 
mysłowych ma jednak głębszą wy 
mowę i świadczy o tym, że chłop 
polski, który do miedawna obse- 
wał niemal całe pole żytem 1 ziein 
niakami, zrozumieł już, że upra- 
wa roślin przemysłowych bardz: 
się oplaca, 

Chłop polski zrozumiał także, że 
uprawianie tych roślin i przetwa 
rzanie ich w kraju daje Polsce 
możność nie tylko nasycenia ryn 
ku wewnętrznego, ale także stwa 
rza możliwości eksportu do innych 
państw, 

Przekonani jesteśmy, że rolnicy 
naszego powiatu z każdym rokiem 
zwiększać będą powierzchnię upra 
wową tych roślin, dostarczając w 
ten sposóh polskiemu przem”3t0- 
wl cennych surowców, (Sław). 


Wędrówka po województwie 
LUTOMIERSK 

Zarząd osady miejskiej Luto- 
miersk zamierza przystąpić w nie 
dalekiej przyszłości do budowy 2- 
kilometrowego odcinka drogi łą- 
czącej Lutomiersk z Puczniewem. 
W tej chwili trwają roboty przy 
przygotowaniu materiału, Na miej 
sce budowy drogi dostarczono już 
100 metrów sześciennych kamie- 
nia oraz nawożony jest żwir. 


ZDU”TZA WOLA. 

W Państwowych  Zci.zdach 
- 14-27 u Bewelnianego w duń 
skiej Woli daje się dotkliwie ^d- 
czuć brak łaźni. Ostatnio zakłady 
te uzyskały zatwierdzenie planów 
budowy łaźni, która ste:z6 ma 
przy ul, Świerczewskiego, Koszt 
inwestycji wyniesie około 12 mie 
lienów złotych. W chwili obecnej 
gromadzi się już na placu budowy 
odpowiednie ilości cegły i innego 
budulea. Prace rozpoczną się w po 
czątkach przyszłego miesiąca, W 
roku bieżącym łaźnia wykonańa 
będzie w stanie surowym. Całkowi 
te wykończenie łaźni nastąpi w 
1050 roku. H. 


Referat B.H.P. w h 


Planowa walka z wypadk: 
przy pracy, prowa 


zasad ochrony pracy, o ca długo i 
bezskuteczi l y cale poko- 
lenia robocze. a praca, á) 
jest źle zorganiz wana, albo jeśli 
wykonuje się ją nieumiejętnie, 
kryje w sobie w mniejszym lub 
większym stopniu niebszpieczeń- 
stwo dla zdrowia, 

Aby niebcepieczeństwa te usu- 
nąć, przy każdym zakładzie pracy 
istnieje Referat Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy, którego zadaniem 
jest ciągłe kontrolowanie warun- 
ków zdrowotnych oraz zabezpiecze 
nie maszyn, . 

Referat Bezpieczeństwa i Higie- 
ny Pracy przy Hucie „B. Moraw- 
ski“ nie przejawiał dotychczas 
większej działalności. Winę za ta- 
ki stan rzeczy ponosi przede 
wszystkim były referent tego dzia 


łu. Od kilkunastu jednak dni łącz- 


darczych pozostawia wiele do ży- 
czenia, Szczególnie daje się to we 
znaki w powiecie opoczyńskim, 
gdzie czynione są usilne starania, 
aby młodzież szkolna zastała je 
w nowym roku szkolnym już wy- 
remontowane, Remonty na ukoń- 
czeniu są w Czarnocieniach, Mie- 
czysławow:» Wojsławicach i w 
wielu jnnych miejscowościach. 
Przygotowanie budynków szkol 
nych na przyjęcie ogromnej rze- 
szy dzieci rolników i robotników 
z terenu województwa łódzkiego 
jest obserwowane przez ludność 


ucie „B. Morawski” 


pracuje lepiej 
i| nie ze zmianą referenta, sytuacja 
r, uległa zmianie, 


Szczególnie niepomyślne warun- 
ki prący mają hutnicy w tzw. mły 
nie W najbliższych więc już 
dniach na oddziale tym założony 
zostanie wentylator. Prócz tego 
wentylatory zainstalowane zostaną 
w mioszalni zestawu, szlifierni i 4 
na terenie wlaéciwej huty. 

Aby umożliwić robotnikom spo- 
życie obiadu na świeżym powje- 
trzu, niebawem na terenie fabrycz 
nym postawione zostaną ławki, a 
dziedz niec zostanie uporządkowa- 
ny. 

Referat BHP dysponuje prawie 
350 tys. złotych, które w znacznej 
części wykorzystane zostańą na 
zainstalowanie wyżej wymienio- 
nych wentylatorów. 

Mamy nadzieję, że nowy refe- 
rent BHP już w krótkim czasie 
usunie wszystkie zaniedbania na 
tym odcinku, a tym samym. zapew- 
ni robotnikom zdrowotne A o 
pracy- 


Wyremontowane budynki szkolne 


zaludnią się wkrótce uczniami — 
synami mało i średniorolnych chłopów 


niem, Wielu ojców już mogło się 
przekonać, że przygotowanię w 
Szkole rolniczej czy zespole sam) 
kształceniowym pozwoliło ich dzie 
ciom osiągnąć taki stopień wie« 
dzy, który oni ciężko po omazzu 
zdobywali jedynie praktyką. 
Toteż w miarę wzrastania za= 
stępów uczących się w szkołach 
rolniczych, wzrasta przekonanie, 
że uświadomiony i wykształcony 
rolnik lepiej uprawi ziemię i więk 
szych doczeka się plonów, niż po 
przednie pokolenie rolników, 
(Sak ) 


miejscową z dużym zainteresowa- 


Trasa W—Z to wspaniałe dzielo 


oświadczają uczestnicy wycieczki ze Zduńskiej Woli 


W ubiegłą niedzielę wyjechała 
do Warszawy wycieczka robotni- 
ków ze zduńsko-wolskich zakła- 
dów przemysłowych. W wyciecz 
ce brało udział przeszło 400 osób 

Szczególnie wielkie zaintereso- 
wanie i podziw wzbudziła wśród 
robotników  mowootwarta trasa 
W-Z, 

„Do tej chwili myślałam zaw- 
sze — mówi nam uczestniczka wy 
cieczki, robotnica z Państwowej 
Fabryki Krosien Bawełnianych w 
Zduńskiej Woli ob. Kowalewska 
że mój współudział w odbudowie 


Chłopi z Radomska 


pojadą do 
Wycieczka do Warszawy, którą 
organizuje Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Radomsku, a która 
nie wyjechała w ubiegłą niedzie- 
lę z powodu braku przydziału 
wagonów, wyjedzie do 'stol cy w 
niedzielę, dnia 21 bm. 
ZSCh przypomina, że cena prze 
żazdu pociągiem w obie strony 


Warszawy jest dostateczny, ale 
gdy pojechałam i zobaczyłam roz- 
mach i tempo odbudowy zmieni 
łam swoje zdanie, Dziś ofiaruję 
chętnie ostatni grosz, gdyż chcę |n 
jeszcze bardziej pomóc w odbudo- 
wie naszej stolicy. 

Ob. Wielicka z Państwowych 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskie 
go jest także bardzo zadowo]ona 
z wycieczki, 

— „Nigdy nie spodziewałam 
się zobaczyć takich rezultatów od 
budowy — mówi nam ze wzru- 
szeniem. Trasa W-Z to dzieło tak 


Warszawy 


wraz z przejazdami w Warszawie 
wynosi 850 zł, Wyżywienie każdy 
zabiera z sobą. 

Ci, którzy chcą zwiedzić trasę 
W—Z winni zgłosić się w Zarzą- 
dzie Oddziału Źwiązku Samopo- 
mocy Chłopskiej mieszczącym s ę 
w Radomsku, przy ul. Żym erskie 
go 28, CE 


wspaniałe, że po prostu brak mi 
słów aby mój zachwyt dla niej 
rypowiedzieć. Takich rzeczy nig 
ay nie widziałam i z pewnością 
le prędko zobaczę”, 


Wielokrotna przodownica pra- 
cy tow, Kula Weronika z niemniej 
szym zapałem opowiada nam o no 
wych gmachach i osiedlach budu= 
iącej się Warszawy. 


— w„Zwiedzenie Warszawy bę* 
dzie dla mnie nowym bodźcem 
do pracy — mówi. Powięlcszę t 
raz jeszęze bardziej moja w; 
Będę pracowała jeszcze wydaj- 
niej i lepiej, aby w ten sposób 
przyczynić się pośrednio čo od- 
budowy tak strasznie zn'szczonej 
przez okupanta stolicy". 

O wzruszeniu z jakim zwiedza= 
no Warszawę najlepiej świadczy 


fakt, że pracownicy młynów 
PZZ-tu zgłosili natychmiast pa 
przyjeździe swój akces w odgru= 


zowaniu Warszawy. Pragną wyje 
chać ponownie podczas niedzieli 
lub święta i pracą swoją wyrazić 
swój stosunek do odbudowującej 
sie stólicy. 


Rebotnicy piszą o książkach 
Szczepienie ospy i światło gazowe— 


dziełem 


Jowarzyszu Fovemarzel Bardzo 
lubię, czyta książki, Niejedna. 
ka na 13 mnie w 


Eme 


-IA aA 
W FA tal WOwYM LEAIRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 10 sierpn'a 1940 r. o go- 
dzania JVtej opera „Halka“ Bt. Mo- 
ntszki (przedstawianie zakupione 
pizez ORZZ, passe-partout i bilety 
bezpłatna są nieyńżne), 

W partii tytałowej, Jadwiga Lache: 
tównn orka Dubinówna, W. Domie 
niecki, Cz, Kozak, H, Paci 
P. Bur Zu Platt, E. Federówicz, 
R. żaba, Kapelmistrz Edwin Kowal- 
ski, 

Jutro, dnin. 20 sierpnia 1049 r. o go 


dzinie Idstej opera „Rigoletto GQ. 
Verdiego. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc siarpień co- 


ziennie o godz. 1915 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shówa „Śzczy: 
gli zaułek”. 

TEATR DETNI „OSA 
Pistrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 10,30, w niedzie 
lp ò 16 i 10.30 komedin muzyczna 


pt wKrawien w zamku”, 
Paie siid aaa Z 


MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum qitnograficzno, Plac Wol- 
nóści (fol. 156-16). 
Muzeum Pochistoryczne, Plać Wol 


rości 14 (tel. 180-18). 

Olyarte codzónnie — prócz ponie 
działków w godz. pd 10 do 18; w 
czwartki od godz, 15 do 20, w mie- 


dziele i święta od godz. 10 do 17, 
Ośrodek Propagandy Sztuki, Park 
Sienxiowicza (tel. 110-50), 
Wystawa  Orafiki Meksykański: 
otwarta w dni powszednie od godz. 
10 do 13 i cd 16 do 18, w niedziele 
i święta nd godz. 10 do 18. 
Muzeum. Przyrodnicze, Park Sien, 
kiewicza, 
Muzeum Sztuki, ul. Więckowskiego 


FAN C 
z. 16, "18, 20 
BRL bzgojonz 


dla młodzieży od 


Int 16 
BAŁTYK — 


„Trójka Trefl" 

godz. 17, 19, 21 

film dozwslony dla młodzieży od 
1 


BAJZA — „Noc grudniowat 


godz. 18, 20 
film dozwol ny dla młodzieży od 
łat sh 

GDY! 
Kia) 


Aktualności 


„Pr gram 
i Zagr” Nr 35, 


w lu, 18, 16, 12, 


18, 19, 20, 


MIIA p Ia a z Kroneztndtu" 
godz 18, 30 
tm dozyalony dla mładzłoży od 
at 14 
POLONIA — 


„(ion Granięzna” 
godz, 1580, 18, 20.80 
tilm dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 
PRZEDWIOŚNIA — „Powrót do 
Domu 
godz. 16, 18, 20 
fm dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 
ROBOTNIK 


— „Kariem“ 
godz. 15 


0, 18, 20.30 ' 
drzwolony dia młodzieży od lat 14 

ROMA — „Miłość na Lokarstwc* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mto 

REKORD — 


złoży td lat 14 
„Przysięga“ 
21 

dnawolony dla młodzieży od lat 14 
„Zielone inta“ 


dla. młodz. godz, 16 

BTYLOWY —_ „Śluby Kawalerskie“ 
dla mł. dz. godz. 16 

„Okoliczności Łagodzące” 


godz. 18, 
Film dozwolony dla” młodzieży od 
lat 14, 

EWIT — „Dusze czarnych!" 

Rodz. 18, 20 

jolony dla młodz. od lat 14 
— „Synowie 
godz. 16, 15, 20 
film oozwolony dla młodzieży od 
lnt 14 

TĘCZA — „ragiczuy pościg” 
godz. 17, 10, 21 
fm dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 

WISŁA —jNrwa Albania 
gódz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
lat 7 

WŁÓKNIARZ — 
godz. 16.20, 18.30, 
dozwolony dla zieży od lat 7 

WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolny dla młodzieży od lat 7 

Dastący Płomień 

godz. 16, 1820, 21 

tiln. dozwólony dla młodzieży od 

lat W 


od 


PŁ Albanią" 


szatana 


nuch rzeczy. Przeczytawszy taką in- 
łeresującą książką — staram sią zow: 


sza polecić ją moim towarzyszom i; 


znajomym. 

Byłam kiedyś no filmia angielskim 
ot. „Pagani Film ten — mówią ©- 
Iwarcia nie podobał mi się. Była 
lo zwykła anglososka szmira, 

Zato książka Anatola Winogrado- 
wa pł. „Poiępienie Paganiniego" 
wywarła na mnia wstrząsające wra- 
żenie, Jost ta piękny opis życia ge- 
nolneno skrzypka włoskiego — Ni- 
colo Paaaniniego, którego uparta 
droga do mistrzostwa i sławy usiana 
była kolcami i cierniami cierpien'a. 
Ten człowiek, który olbrzymią pra- 
cq dochodził do cudownej gry na 
skrzypcach — "posadzony był przaz 
$ ków i jezuitów o „konszach- 
abłem|". 

Książka dale również dokładny o- 
pis walki, jaką toczyły ciemne siły 
zacolania i nieuctwa — z siłami nau- 
ki i postępu — we Włoszech i Fran- 
cii przed 150-ciu. laty: 

Poniżej przytaczam dwa chorakta- 


rystyczne wyjątki z tej hoprawdą 
pięknej książki 

* * 
— Francozi. — zbladłszy_ nagle, 
wykrzyknął kanonik Novi. — Ty mó- 


wisz — Franc Mówisz 6 ludziach, 
którzy ścięji głową swemu królowi 
W tym pokoju mosz czalność mówić 
to słowo! Czy wiesz, co robią Fran- 
cuzię.. Czy wiosz, że ci niogodz w- 
cy zaszczepili łuską ospy cielęgciu 
potem ospą cielęcą zarażcią d 
siąłki tysięcy dzieci? Czy wies 
zaszczepiając cielęcą ospę 
ciom zaszczepioją jednocześnie two- 
rowi bożemy, człowiekowi, cieląze 
myśli? 

— Udajeszł — zowołat Paganini 
— Wypowiadasz dzikie, pełne nie- 
uetwa słowa: Prè wiesz chyba, 
że w ten sposób ratują oni dzieci od 
czarnej osny| Dzieci, którym zoszcze 
piono ospę cielęcą, nia umierają i 
na zawsze «'-ją się odporna na łę 
chorobę... 

— To jest niezgodne z rsgułami 
Kościołal — Nowi z oburzeniem za- 
tupał nogami. Oczy jego, były me 

pełna nieukrywanej nienawiści. 
Wieciz, że my i Kościół rzymsko-! ke 
tolicki” zabroniliśny wszystkim lu- 
dziom we Włoszech szczepić ospę! 

Poganini odwrócił sięinie powie- 
dziayiszy ani jednego słowa — wy- 
sze: 


* * * 

Ojcowie jezuici zamknęli wszyst- 
kie francuskia szkoły w liglii. Wszel- 
kie stowarzyszenia, w ten czy w in- 
ny, sposób, mające związek z, fron- 

iska sziuką, były rozwiązane, a u- 
zupełniając poprzednio wprowadzo- 
ny zakaz szczepienia, ospy, jezuici 
pod” groźbą więzienia zabronili w 
miastach takich inowacjj, jak na przy 
kład: oświetlenie gazowe. w Rzymie 
tóre niezwłocznie zostało przez 
nich skasowane, 

Zdzistaw Tomicki 
PEE korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 3: 

Od redckcji, Krótkie recenzje i 
wyjąłki z przeczytanych książek — 
nadsyłone przez naszych Czylelni- 
ków i korespondentów — bądziemy 


zamieszczać kolejno — w miarą no- 
pływania  intaresującego materialu, 


KOŁCHOŹNICY NABYWAJĄ 
MOTOCYKLE | FORTEPIANY 


Dowodem wzrastającej ustawicz- 
nie zamożności kołchoźników ro- 
dziackich jest zwiększający sią:z każ 
dym dniem popyt na takie towary, 
jak motocykle, fortepiany, maszyny 
do szycia, odbiorniki, aparaty foto- 
graficzne I inne. 

Tak np. według urzędowych da- 
nych, w Republice Turkmeńskiej w 
ciągu 3-ch miesięcy rb, tego rodza- 
ju towarów sprzedano tyle, ile za 
cały 1940 rok. W. porównaniu z o» 
kresem przedwojennym sprzedaż 
motocyklów powiększyła sią 22 razy, 
a maszyn do szycia, rowerów | for- 
tepianów — dwukrotnie. 
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Otoczmy 


sport łódzk 


1 


troskliwszą opieką... 
Od naszej czujności i pracy zależeć będzie 
dobre imię sportu robotniczej Łodzi 


chwili, gdy na_ kwietniowym 
Plenum KC PZPR padły sło- 

wa Prezydenta Bieruta, że „należy 
również bardziej niż dotychczas, do 
ceniać sprawy wychowania fizycz- 
nego młodzieży | ruchu sportowego, 
otoczyć go większą troską 1 opieką 
burtyjną. gdyż w ten sposób rów- 
nież skutccznie służymy sprawie u- 
trwalenia pokoju i pokrzyżowania 
planów wojennych", Partia nasza 
dziej intensywnie zaczęła 

ć naszym ruchem 


kszą troską i opieką, Dzisiaj m 
my już z ufnością patrzyć w p 
szłość i mieć pewność, że nasz ruch 
rei z każdym rokiem be 


i przyszłości wszystkich zdrowych 
obywateli, 


Dzisiaj według pobici 
czeń w Polsce powojennej 
się czynnie sportem setki tysięcy 
młodzięży i ludzi starszych, ale nie- 
stety nie mamy jeszcze tych mas, o 
których marzymy : do których kon 
sekwentnie zmierzamy przeistacza- 
jąc zuosłnie strukture organizacy 
ną naszego sportu i wychowania 
zycznego w odarcin o Naczelną Ra- 
fa dla Soraw Mfiodzieży. oraz ta- 
kie orranizacie jak „Służba Polsce" 
oraz Główny Urząd Kultury Fizycz 
nej. 


ych abli- 
zajmuje 


Przeprowadzana reorganizacja na 
szego sporlu, jak również wprowa= 
dzenie w życie szelkich nowych re 
form nie przyniosą nam nigdy po: 

ądanych owcców, gdy nie otocz; 
my my — sami partyjniacy — nasze 
go sportu troskliwą opieką partyj- 
ną. W akcji tej musimy wziąć udział 
wszyscy yi ci, którzy ruchem spor 
towym dotychczas mało się intereso 
wali nie zdając sobie sprawy z je- 
to walorów wychowawczych į zdro 
wotnych i ci, którzy pracowali lub 
pracują = w sporcie jeko działacze, 
I ci, którzy ten sport jeszcze, dzisiaj 
uprawiają czynnie, 

Obecna struktura naszego spor- 
tu powiązała go ściśle z organiza- 
cjami zawodowymi mas  pracują- 
tych i ze szkołą. Pomimo tego nie 
przestały w wielu choćby naszych 
klubach łódzkich tkwić nie tylko 


Uwaga pływacy! 
Wyznaćza się na zawody propa- 
gendowe w Piotrkowie w dniu 21 
sierpnia zawodniczki i zawodników: 
Z ŁKS. „Włókniarz*: Woźniak 
Greta, Dobiechówna Danuta, Mali 
nowska Emilia i Zofia, Ciemii 
niewska Teresa, Sobczak Barbara. 


Mackiewicz Maciej, Gorzkowski 
Jerzy, Sierocki Bogusław, Sodomir- 
ski Ireneusz, Pytel Jerzy, Platzek 
Bogusław, Paliocha Mirosław, Ni- 
kodemski Lech, Czwierczakiewicz 
Bogusław, Nowicki Eugeniusz z K. 

Z KS „Związkowiec-Zryw:" 


Kowalska Teresa, Maślakiewicz 
Romana, Boniecki Jerzy, Jera Ana- 
tol; Dobrowolski Mieczysław, . Sob- 
czak Jerzy, Pławik Zygmunt, Ja- 
worski Bogdan, Stanowski Zenon, 
Wojciechowski Seweryn, Zieliński 
Sławomir, Zieliński Ryszard, Le- 
wandowski (Mirosław, Kosecki Ber- 
arigis Hoffman Jan, Instnajd Anto- 
ni, 

Z ZKS „Chemia“: Przyborowski 
Adam, Janas Grzegorz. 

Zbiórka 1 odjazd zawodniczek 1 za 
wodników o godz. 8 rano w nle- 
dzielę 21 przed Pol. Y.M.O.A, 


drobnomieszczańskie tradycje, ale i 
nastroje nie mogące mieć miejsca 
w dzisiejszej rzeczywistości, na któ- 
re często przyr amy oczy w oba- 
wie a utratę go$ mistrzostwa, 
ca w lidze, 


Tolerowanie takich spraw jest 
niedopuszczalne. „Obawiążiiem każ 
| dego z partyjny zawodników : 


z w Polsce Lu- 
o, tworzenie no- 
ego sportu, ale 
wychowywanie 


LA jałaczy sporto' 


żnym dzi u społecznym. 

„W akcji tej — nisa? niedawno w 
„Trybusie Ludu" tow. Motyka —mu 
szą się spotkać wysfłle: rządu z en- 
tuziazmem i hezlpteresnwną pracą 


Klęska „Orląt: 


Wczorajszy mecz piłkarski, janio- 
rów Krakowa i Łodzi, zgromadził na 
stadionie ŁKS Włókniarz 4.000 wi- 
dzów, 

Po ładnej grze zwycięstwo odnieśli 
gospodarze, Do przerwy łodzianie gr 
li chaotycznie, dopiero później akcja 
ich przybrała na sile 4 lotności. Da 
przerwy zaznaczyła się przewaga go- 
spodarzy. W tej fazie gry prowadze- 
nie dla łodzian zdobył Korpalski. Pa 
zmianie stron już w 3-2j minucie Ka- 
łużyński, z winy obrońcy, podnosi 
wynik do 2:0 dla łodzian. 

Trwało to jednak. niedługo, w 6 mi 
not później daleki strzał krakowian 
zmusił bramkarza Zubera do kapitula 
cji W niespełna 5 minut potem Bro- 


tysięcznych rzesz sportowców, w zk 
cji tej — dodamy od siebie — mu- 
szą wziąć udział wszyscy partyjni 
dzialacze i zawodnicy łódzcy, gdyż 
na nich jako na działaczy jednego z 
największych naszych ośrodków 
sportu rcbotniczego w Polsce, w pier 
wszym- rzędzie zwrócone bedą oczy 
naszej Partii i naszego rzędy, 
Sport łódzki przeszedł już jedną 
ale będzie musial przejść 
niejedną, zanim wyśliminu- 
jemy z niega wszystkich karięrowi- 
czów i nierobów 
ef tego. jak szybko potrafimy wy 
E regów naszych dzia 
ch pozostałych = 
cze ‘szkodników, zaležeć będzie di 
bre imię naszego sportu, a to ch; 
kim leży na sercu. 


| 


Łódź — Kraków 3:2 (1:0) 


warski wyrównuje wynik na 2:2. Sy- 
tuacja wyglądała niezbyt dobrze dla 
łodzian, ataki gości raz po raz docho 
dzą do bramki gospodarzy. Tymcżae 
sem w 27 minucie Olejniczak strzela 
z 20 metrów decydującą o wyniku 
bramkę. 

Dążenia gości do wyrównania 
spełzły na niczym. Łodzianie wygrali 
zasłużenie. Zawody prowadził ob. An 
drzejak. 

Zespoły wystąpiły w następują: 
cych składach: 

Łódź — Żuber, Jędrzejewski, Bruk- | 
man, Kałużyński, Stusio, Jach, Bille- 
wicz, Wagner, Korpalski, Olejniczak 
i Wesołowski. 

Kraków — Kociołek, Musialik, Pio 
trowski, Korzeniak, Wójcik, Bienięk, 
Kotarka, Kadłuczko, Krupniak, Bro- 
warski i Wiktor. 


18.04 WIADOM. POŁUDN, 12,20 
Audycja dla wsi, 12.50 Na swojską 
nutę, 1320 Skrz AA POR 1380 (E) 
Chwila muzyki, 13.35 Muzyka obiado_ 

wa, 14.00 Opowieść o Uhypinie, 1416 
Koncert solistów, 14.50 (E) Komunie 
katy, 1456 (Ł) Interludium z plyt, 
1530 (Ł) Kalendarzyk imprez sporto 
wych, 15.15 (L) Altuńlności łódzkie, 
|1525 Program dnia, 15.30 SK 


| terhniczna, 15.45 Wspomnienia z 
stivalu Polskiej Muzyki Ludowej, 
1605 Powstania Slyskie, 1645 Skrzyn 


ka PKO, 16.17 (Ł) Utwory forte 


we wspó yei kompozytorów ri- 
dzieckich, 18:32, (L) Młydzioż Zwiqz 
ku Radzieckiego, 1650 (T) Nowe 


poezje czeskie, 1700 T DZIENATK 
POPOŁUDNIOWY, 17.15 Krneert dla 
przodowników pracy, 18,00 Wnlczymy 
a pokój, 1815 Przegląd prnsy młodzie 
żywej, 1820 W rytmie tanecznym, 


W.ĘKSZE WYGRAKE 


56 LOTEMRAUJ 
S-y dzień ciągnienia MW-ej klasy 


! Wygrane po 200.000 zl. padły ną 
Nr 1790 29441 30429 77366, 


Wygrane po 100.900 zł padły pa 
Sia DR 6704 81198 40731 64149 


Wygrane po 40,000 zł padły na Nr 
2014 7454 9328 13198 31270 41694 
55267 67148 78630. ` 


Co uslyszymy przez radio? 


19.00 IT DZIENNIK POPOŁUDNIO- 
WY, 19.15 Porozmawiajmy, 19.20 Mu 
Zyd” lekka. Transmisja”: Budapesztu, 
20.00 Audycja z cyklu: Polska zawsze 
wierna, 20.15 Muzyka, 20.20 Koncert 
symfoniezny, 21.00 DZIENNIE WIE- 
©GŻORNY, 2140 Daleko od Moskwy, 
22.00 (Ł) Mozaika muzyczna, 2245 
(L) Oryginnt czy falsyfikat, 
(B) Omów. progr. lok, na 
OSTATNIE  WTADOMOŚĆ 
Muzyka óporowa, D Program na 
jutro, 2400 (7) Toncert życzeń, 
010 (Ly Zakończwnie audycji i Hymn 


Halol Mówi Moskwa! 


AUDYCJE W TĘZYKU POLSEIM 

Radio moskiewskie naduje cendzien- 
nia trzy muńycja w jezyku polskim 
(wedlug czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 1714 na folach 25,93, 
25,4T oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.50 na falach STAA i | 
1115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 I 
1115 metrów, 

Oodziennie, niedziel, w pierw 
szej mudycji lekcje języka rosyjskio- 
go. W miedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 1559 na falach 25,28, 50,67 
1 81,66 — koncert, Prócz tego kon- 
certy cdbywają się w Środy od gô- 


dziny 22.45 do godziny 23.29 na fa- 
lach 25,21, 30,74 i 1115 metrów, 


We wrześniu _ wrześniu 
Pierwsze 102gryWki Iozgrywki bokserskie 


o mistrzostwo 
kłasy A 


w ŁOZŻS odby 


ło siq loso- 
wania rozgrywek 
mistrzowskich w 
boksie drużyn kl. 
A. W siad zespo 
łów tej kasy wej- 
dą: rezerwy lgo- 
wyci drużyn: ŁKS 
Włókniarza | 
Związkowca  Zry- 
WU, < oraz CONCOT= 
dii z Piotrkowa, DKS-u z Aleksan- 
drowa i Ogniwa oraz Bawelny, 

Komplikuje sie sprawa sali do spot 
kań mistrzowskich. Zaapelowano do. 
wladz ŁOZB, aby interweniowały w 
zreszoniu Włókniarza w sprawie wy 
rającia kali na mistrzowskie rozgryw 
ki oraz obniżeria pprorentu pobie- 
ranego od ajccta hali na zawody 
© słabo] frekwencji. 

Pierwszy termin: 3 i 4 września 
1049 r. w sobotę spotka się Ogniwo z 
ŁKS Włókniarzem, w niedzielę w 
Piotrkawie Concordia ze Związkow- 
cem — Zrywem i w Aleksandrowie 
DKS z Bawełpą. 


W drugim terminie: ŁKS Włół- 
niarz miał się spotkać z Concordią, 
zawody te jednak przeniesiono na 9 
października po ukończeniu drugiej 
iundy, ponieważ piotrkowianie w 
dniach 10 i 11 września obchodzą ju- 
bileusz 40-lecie istnienia, w ramach 
którego odbędzie się turniej pięściar 
ski. W sobotę 10 września Bawełna 
zmierzy się z Ogniwem, a w niedzie- 
le Związkowiec Zryw z DKS-em 
Aleksandrów. 

Trzeci termin to 18 wrzesień: Con 
|cordia spotka się w Piotrkowie z Ba- 
wełną, Związkowiec — Zryw z ŁKS 
Włókniarzem i DKS Aleksandrów z 
Ogniwem, 

W sobotę 24 września: Bawełna— 
ŁKS Włókniarz, 25 wrżeśnia: Ogniwo 
— Żwiązkowiec Zryw, DKS Aleksan- 
drów — Concordia (Piotrków). 

Ostatni termin pierwszej rundy: so 


1 października Związkowiec 
iela: Concor- 


dia Piotrków — Ogni 
niarż —* DKS Aleksandrów: 


Dodatkowa wyznaczono na 9 paź- 
dziernika mecz ŁKS Włókniarza z 
Concordią, 

Drużyny umieszczone na 
szym miejscu s} gespodars 


pierw- 
mi. 


GŁOS 
organ  tödziwepo Komietu 
| Wojewódzki=gn Komitetu 
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Że zastaliście tu straszny obraz spustoszenia 
i rozkładu? 


Beridze podkreślił paznokciem w gazecie jakiś ustęp, 


Daleko od Moskwy 


—'Jak są uzasadnione techniczne terminy pracy przy 
układaniu rurociągu w cieśninie? Jak'obliczone są mo- 
iwości? — czy starczy wam sił roboczych? —ażeby też 
nocześnie prowadzić budowę węzła” Jakimi techni- 
cznymi sposobami będziecie zdobywać odcinek na wys- 

ie? 
> Aleksy obejrzał się na siedzącego z boku Batmano- 
wa, Załkinda i Beridzego Właściwie żądano od niego 
całego wykładu Partorg uśmiechał się, a Beridze pod- 
nióst w komiczny sposób ramiona: wykręcaj się bra- 
cie. jak możesz! 

Kierownicy budowy widzieli, że Dudin oraż Pisąrew 
iw tym wypadku, jak również w «rozmowach z inny- 
mi pracownikami, chcieli się przekonać czy kolektyw 
zdaje sobie sprawę ze swoich zadań. 

— Nie oglądajcie się na Batmanowa i Beridzego, nie 
pomogą wam. — odezwał się żartując Buda do Alek- 
sego. 

Biesy wyjął z biurka potrzebne DATEI i mzeczo- 
wo opowiedział o planie robót zimowych na punktach 
cieśniny i wyspie. Plan znał niemal na pamięć ze wszy- 
stkimi szczegółami, tak, że mówił z dużą pewnością, 
a pod koniec nawet z zapałem. Sprawozdanie Alekse= 
gó widocznie spodobało się gościom — gdyż więcej py- 


tań nie zadawano. 

— Dlaczego nie opowiedzieliście nam towarzyszu 
Bstmanow, jak to wyglądało na punkcię dwadzieścia 
dni temu? — odwrócił się Pisarew do naczelnika budo- 


— Nie było tak strasznie. Nawet nie pamiętam już 
cośmy tu zastali. Oczywiście trzeba było trochę popra- 
cować, Ale wszak po to przyjechaliśmy tutaj. 

Załkind śmiejąc się dotknął jego ramienia: 

— Dlaczego więc wygoniłeś: Merzlakowa, Wasyli Ma- 
ksymowiczu? Jeżeli tu nie strasznego się nie działo, 
diaczego tak z nim postąpiłeś? Za co bedziemy go są- 
dzić? Za co miejscowa organizacją partyjna usuwa go 
z liczby członków? A propos, widzieliśmy Merzlakowa 
na trasie, złożył towarzyszowi Pisarewowi skargę na 
ciebie, za niegrzeczne traktowanie. 

— Byłem jeszcze zbyt dslikatny dla tego oszusta — 
wycedził Batmanow. — Przy samym oceanie założył 
sobie swoje własne gospodarstwo, odgrodził od pun- 
ktu wysokim, średniowiecznym płotem — twierdząc, że 
nie miał czasu zajmować się budową. Więc zwolniłem 
go... Niechaj teraz na wolności pasie krowę i wieprze... 

— Jakto przecież odebrałeś mu krowę i świnie, gò- 
łego puściłeś w świat? Gdzie ten człowiek ma się teraz 
podziać? — żartował partorg. 

— Towarzysz Zalkind przywiózł wam ładny prezen- 

cik, — przypomniał Dudin. 

Partorg wyjął z teki, telegram towarzysza Stalina: 

, Nowińsk na Adunie. Zarząd N-skiej budowy, do trak- 
torzysty ilina Szymona Lijicza. Dziękuję wam Szy- 
Taone Ijiczu ora waszej małżonce za patriotyczną 
troskę o Czerwoną Armię. Stalin". Przyjemnym upomin 
kiem był równisż numer krajowej gazety z artykułem 
a budowniczych rurocią 

— Zwołamy pracownił i odczytamy wobec wszy- 
stkich — zaproponował Batmanow, wręczajac inżynie- 
wi denzszę i gazetę. 


a Aleksy uśmiechnął się, gdy wśród nazwisk wielkich 
osobistości budowy spostrzegł i swoje. „Tu nad Adu- 
nem bronią swojej ojczyzny“ — pisał korespondent, 

Zawołali Silina. 

— Czy wpłaciłeś pi 
soło Zalkind. 

— Wpłaciłem. towarzyszu pattorg, 

— Czy pisałeś do towarzysza Stalina? 

— Zdarzyła się taka rzecz! 

— No to odbieraj! 
— Silin wziął depszę, lecz omal jej nie üpS? 
zorientował się od kozo pochodzi. Traktorzysta od 
tał ją wielokrotnie, potem odwrócił i oglądał z drugiej 
strony, Twarz jego w dziecinny naiwny sposób odzwięr- 
ciadlała wszystkie nurtujące go uczucia, a w oczach biy- 
skhęły łży. Przyciskając telegram do piersi, odwrócił się 
milcząc i odszedł. 


niądze na tank? — spytał we- 


pa 


Elo 

Batmanow wspominał tragiczne zaginięcie Pankowa, 
nawiązując do stosunków, jakie zastał przybywszy nad 
cieśninę. Gdyby Pankow tu gospoderował, sytuacja wy 
glądałaby zupelnie inaczej. Gospodarką Merzlakowa cof 
nęła budowę wstecz i dużo wysilku wymagało uporząd 
kowanie tych spraw. 

—O tym przekonaliśmy się dzi: 
chadzki pa punkcie, ilu pracow 
nek za Merzlakowa!.., 

Ale mówcie dalej towarzyszu Batmanow. 
Dudin dotknął ręką kolana Wa o Maksymowicza, 
— Nie mogę nazwać Merzili a bezpośrednim spra- 
“weca zguby Pankowa. Ale w duszy sądzę, że Pankow 
i zginał przez niego. 


iaj podczas prze- 
ków podało nary rachu 


